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CZONE ZŁOTĄ OOZNAKĄ M KRAKOWA ]
Oto członkowie najlepszej grupy partyjnej w Zakładzie Koksoche

micznym HiL, ludzie dobrej roboty, społecznicy z prawdziwego zda
rzenia. Stoją od lewej: Stanisław Sławski, Antoni Wnęk, Jan Stę
pień 'I, Marian Perchlicki, Ignacy Gasztych, Piotr Ożański - grupowy, 
Jan Baran, Jerzy Birkowski — mistrz i Edward Sierański. O nich i po
zostałych towarzyszach z grupy piszemy na str. 3.

Fot.: ST. GAWLIŃSKI

*

>■ Sprawozdawczo-Wyborcza Konferencja Fabrycz- 
/ nej Organizacji Partyjnej Huty im. I.cnina od

bywa się w szczególnym, można powiedzieć, nie- 
X typowym okresie. Jesteśmy po VII Plenum KC 
V Partii Nowe jej kierownictwo z I sekretarzem

KC Edwardem Gicrkiem podjęło zadania, których 
cehm jest naprawa błędów naruszających więź partii 
z klasą robotniczą i z szerzej pojętym społeczeństwem, 
odczuwanych szczególnie (w sensie materialnym) przez 
ludzi najmniej zarabiających.

W tej chwili wiele spraw przybrało już inny obrót. Pod
jęte zostały znane decyzje zapoczątkowujące regulację 
najbardziej dyskutowanych problemów. Decyzje wstępne.

W konsultacji 
z ludźmi pracy

Dalszy rozwój gospodarki, winien nam przenieść środki 
na stopniową poprawę położenia materialnego, poziomu 
życiowego.

Dochód narodowy wypracowuje się „na dole”, w za
kładach pracy. Wiemy o tym dobrze. Wiemy też, że do 
podziału będzie tym więcej, o ile więcej wytworzymy ma
sy towarowej i środków na ten cel.

Załoga huty dobrze zdała egzamin w napiętych dniach 
grudnia ub. roku. Zdaliśmy go politycznie i gospodarczo: 
wykonaliśmy zadania produkcyjne: podnieśliśmy poziom 
politycznej aktywności załogi. Poparcie udzielone poczy
naniom nowego kierownictwa PZPR, poparcie przez or
ganizację partyjną i załogę największego w kraju zakła
du. ma swoją wymowę.

Wzięliśmy sobie do serca słowa I sekretarza KC, że 
tylko czyn zadecyduje o realności wszelkich zamierzeń 
partii i rządu. Staramy się w tym wyjść kierownictwu 
naprzeciw.

Nowy styl pracy partyjnej, oto co w szcze
gólności interesuje członków po VII plenum KC. 
W czyni się on powinien wyrażać?

Niewątpliwie rodzj go liczenie się z rzeczywisto
ścią. z realnym stanem rzeczy, z realnymi wymiarami 
spraw i sytuacja społeczną i gospodarczą. Decyzji nie 
można pedejmować w oderwaniu od społeczeństwa, od je
go partyjnych i społecznych organizacji. Bez kontynuo
wania szczerej rozmowy z ludźmi, wykorzystywania ich 
inicjatywy, pomysłowości, uzdolnień, doświadczenia. No
wy styl cechować winna troska o to, co stanowi co
dzienne nasze życie, co zaspokaja poczucie gospo
darności i demokratyzmu, społecznych i materialnych po
trzeb ludzi.

(Dalszy ciąg na str. 2)

Przed 26 rocznicą 
wyzwolenia 

Krakowa
'/ bliża się 26 rocznica wy- 

Zwolenia Krakowa przez 
Armię Radziecką. Z tej okazji 
Zarząd Fabryczny ZBoWiD 
w hucie przygotował szereg 
interesujących imprez. Oto 
kilka z nich.

W niedzielę 10 bm. odbę
dzie się w Klubie-Muzeum 
ZBoWiD w Nowej Hucie przy 
os. Górali spotkanie uczestni
ków styczniowej ofensywy w 
1945 roku, z udziałem emery
tów HiL — członków ZBoWiD. 
Pomyślano o tradycyjnych 
już upominkach noworocz
nych dla kombatantów b. 
pracowników huty. W części 
artystycznej wystąpią akto
rzy krakowskiej operetki.

15 bm. o godzinie 18 plano
wane jest spotkanie działa
czek ZD Ligi Kobiet w No
wej Hucie z kombatantkami. 
Spotkanie odbędzie się w 
Klubie-Muzeum ZF ZBoWiD 
HiL.

16 bm. o godzinie 17.30 zbb- 
widowcy huty spotkają się w 
swym klubie z Konsulem 
ZSRR w Krakowie i oficera
mi Ludowego Wojska Pol
skiego. Następnie o godz. 19 
odbędzie się w Teatrze Ludo
wym uroczysta akademia dla 
uczczenia 26 rocznicy oswobo
dzenia Krakowa. Po akademii 
— spektakl ..Krakowiaków 
i Górali” w wykonaniu arty
stów Teatru I.udowego.

19 bm. odbedz:e sie składa
nie wieńca i kwiatów pod 
pomnikiem rozstrzelanych 
w Grębałowie.

Przez cały styczeń odby
wają się w Klubie-Muzeum 
ZBoWiD HiL spotkania mło
dzieży szkolnej z weteranami 
II wojny śjwiatowej. (jd)

Minęły już echa przedterminowego wy
konania planu ub. roku. Wszystkie wy
działy zameldowały się na mecie, a do

datkowa produkcja towarowa HiL sięga nie
malże wartości pół miliarda złotych.

A jak wypadł start do realizacji zadań no
wego planu? Hutnicy kombinatu spisują się 
znakomicie. Mimo trudnych warunków atmo
sferycznych i transporty surowca nadchodzą 
do huty skute lodem i wszystkie trzeba roz
mrażać) większość wydziałów pracuje rytmi
cznie wykonując i przekraczając plany do
bowe.

Świetnie spisują się zwłaszcza załogi Wiel
kich Pieców, Stalowni Martenowskiej, Wal-

cowni Zgniatacz, Walcowni Zimnej Blach. 
Rozwinęły one od pierwszych dni stycznia 
mocne tempo pracy, osiągnęły poważne nad
wyżki produkcyjne.

Wyrażając swe zdecydowane poparcie no
wemu kierownictwu partii z tow. EDWAR
DEM GIERKIEM pracą, krakowscy hutnicy 
podjęli 1 zrealizowali już liczne zobowiązania 
krótkofalowe. Dostarczyli ponad plan wyroby 
hutnicze o wartości milionów złotych. Czy
nem produkcyjnym i jwą wydajną
wnoszą swój codzienny wkład w to, co jest 
aktualnie najważniejsze — w zapew
nienie rozwoju gospodarki narodowej. (jd)

pracą

■

■

I wytaplacz z dziesiątego martena — Bronisław Kurowski jest delegatem na Kon
ferencję Sprawozdawczo-Wyborczą naszej hutniczej organizacji partyjnej. (Sylwetki 
delegatów zamieszczamy na stronach: 2, 3 i 4.) Fot.: ST. GAWLIŃSKI 1



Str. 2 GŁOS NOWEJ HUTY

Podziękowanie zg ofiarng pracę

Ostatnie w kadencji 
plenum KF PZPR

W czwartek 7 bm. odbyło 
się plenarne posiedzenie Ko
mitetu Fabrycznego PZPR, 
ostatnie w dobiegającej koń
ca kadencji. Obradom prze
wodniczył I sekretarz KF tow. 
Tadeusz Wachowski. Złożył 
on członkom plenum oraz 
członkom komisji działają
cych przy KF serdeczne po
dziękowanie za ofiarna, owoc
ną pracę. Życzył dalszych 
sukcęsów w działalności par
tyjnej.

Tow. Wachowski podkreślił, 
że wyniki pracy Huty im. Le
nina w roku leninowskim są 
znakomite. Plan produkcji 
towarowej wykonany został 
z nadwyżką ponad 440 min 
zł. Osiągnęliśmy też bardzo 
dobre wyniki ekonomiczne: 
wstępne obliczenia funduszu

zakładowego wskazują, że bę
dzie on kształtował się znacz
nie wyżej niż przed rokiem. 
Te wszystkie wyniki, z któ
rych możemy być dumni, łą
czą się nierozerwalnie z wła
ściwą postawą wszystkich 
członków partii w hucie z ich 
politycznym zaangażowaniem 
i społeczną pasją.

Następme sekretarz KF tow. 
Marian Najduchowski przed
stawił wniosek egzekutywy 
KF o udzieleniu wyróżniają
cym się w pracy partyjnej 
towarzyszom pochwał z wpi
saniem do akt partyjnych o- 
raz podziękowań. Plenum 
przyjęło zawnioskowaną pro
pozycję. Zostanie ona z kolei 
przedstawiona Konferencji 
Fabrycznej, która podejmie 
odpowiednią uchwałę. (jd)

że w parze z ilością produkcji 
idzie jej

’T»

Przedstawiamy delegatów
na Konferencję Fabryczną PZPR

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej I Prezydium ; 
Dzielnicowego Komitetu Frontu Jedności Narodu skła- i 
daja pracownikom przedsiębiorstw i instytucji z terenu ; 
dzielnicy oraz jej mieszkańcom serdeczne życzenia jak : 
najlepszych osiągnięć w pracy zawodowej i społecznej o- ; 
raz wiele zadowolenia w życiu osobistym.

W konsultacji 
z ludźmi pracy

(Dalszy ciąg ze str. 1)
Podejmując sprawy dnia powszedniego, od których za

leżą życie i zadowolenie ludzi, ich satysfakcja, odpowie
dnia praca instytucji — musimy w porę usuwać wiele 
rzeczywistych — jak i pozornie tylko „obiektywnych" tru
dności. Wyciągać wnioski w stosunku do tych, którzy od
powiedzialni są z racji sprawowanych funkcji, czy u- 
rzędu, za prawidłowe funkcjonowanie podległych im 
jednostek. "

A wszystko to łączy się z sumiennością w wykonywaniu 
przez każdego z nas codziennych obowiązków, z inicjaty
wą organizatorską i sprawnością działania, z osobistą od
powiedzialnością kierowników i szeregowych pracowni
ków za usprawnianie codziennej pracy i pokonywanie 
trudności. ...... . .

I sekretarz KC w ostatnim swym przemówieniu wska
zał na Istotną rezerwę w pracy, każdego przedsiębior
stwa i instytucji, każdego obywatela, o której wyko
rzystaniu, także i u nas warto stale pamiętać.

„Pragniemy, aby w tej pracy każdy znalazł pole 
dla własnej inicjatywy, aby każdy na miarę swych 
sil i zdolności mógł przyczynić się do pomnożenia 
wspólnego dobra i wspólnej pomyślności“.

*
Podstawową dziedzinę naszych zainteresowań stanowi ; 

zawodowa i społeczna praca w hucie, praca partyjna. Ma
my wiele doświadczeń, wiele własnych form działania i' 
specyficznych dla nas. Na wszystkie te sprawy patrzymy 
dziś — i delegaci, reprezentanci ponad 8-tysięcznej fab
rycznej organizacji partyjnej — wzbogaceni niełatwymi 
wnioskami z wydarzeń grudniowych ub. roku.

Kryzys polityczny pomogło rozwiązać VII plenum par
tii. Rozumiemy jednak, że wnioski wynikające z tych wy
darzeń i VII Plenum KC — w warunkach naszej huty — 
musimy konkretyzować w każdej dziedzinie życia i pra
cy. Trzeba ocenić metody kierowania i urzeczywistniania 
u nas więzi z ludźmi i załogą, stylu pracy i rozumienia od
powiedzialności wobec społeczeństwa i gospodarki. Chodzi 
ę wspólne, z udziałem wszystkich członków partii, poko
nywanie trudności, o usprawnianie działania partii, orga
nizacji związkowej i administracji, o rozwijanie pozytyw
nej, gospodarnej inicjatywy.

Ponad 180 delegatów wybierze na konferencji nowe 
władze partyjne. Życzymy wszystkim delegatom owoc
nych, bogatych we wnioski i refleksję partyjną obrad.

GNH

Tow. KAZIMIERZ KUDŁA 
jest sekretarzem KZ PZPR w 
Walcowni Zimnej Blach. Był 
działaczem ZMS i radnym w 
Radzie Narodowej m. Krako
wa. Do partii wstąpił w 1956 
roku. W hucie pracuje od 
1960 roku. Najpierw by! tech
nologiem w Pionie Gł. Me
chanika, następnie przeszedł 
do pracy w Walcowni Zimnej 
Blach. Wybrany został sekre
tarzem OOP. Kolejną funkcją 
jaka została mu powierzona 
przez towarzyszy jest funkcja 
sekretarza w KZ wydziału.

— Najważniejszą sprawą 
jest — moim zdaniem — do
bry, przemyślany dobór ludzi 
na poszczególne stanowiska. 
Chodzi mi o to, aby powoły
wani do pracy ludzie byli od
powiednio przygotowani pod 
względem zawodowym i prze
de wszystkim, aby mogli wy
kazać się odpowiednim po
dejściem społecznym do swe
go otoczenia. Innym zagadnie
niem, któremu należy poświę
cić dużo uwagi jest zabezpie
czenie dla huty koniecznego 
potencjału remontowego i czę
ści zamiennych Nigdy nie było 
z tym u nas najlepiej, braki 
dawały się mocno we znaki 
Odczuwamy też trudności z 
zaopatrzeniem materiałowym.

Tow. ST^F;\N-,M)^ 
Aglomerownią, mdrwszy bpę; 
rator. Czlonefc .’wic’? od roku 
1947, w 1951 wstępuje do ZMP. 
Prace w hucie rozpoczyna w 
roku 1960, a w cztery lata 
.później wstępuje do partii. 
Pełni w tym okresie obowiąz
ki II sekretarza OOP. Obec
nie jest I sekretarzem OOP. 
Stosunki międzyludzkie oraz 
realizacja uchwał V Zjazdu 
partii to główne zadania ja
kimi się zajmował w pracy 
pai-'vjne.i.

Wszy-'kíe sprawy dotyczą
ce współżycia między praco
wni! •m1 staraliśmy się zała
twiać na bieżąco. Okres ten 
zamknęliśmy wieloma po
myślnie załatwionymi spra
wami.

V7 działalności produkcyj
nej również mam-' sporo osią
gnięć. Na każdym posiedze
niu egzekutywy omawiamy 
snra-ny produkcji wspólnie z 
dozorem technicznym. Dzięki 
temu zmiana ,.C" może po
szczycić się zajmowaniem z 
reguły pierwszego miejsca. Na 
podkreślenie zasługuje fakt,

wysoka jakość.

Tow. ANTONI MAREK — 
pierwsi'- elektryk utrzymania 
ruchu z P-62.

Był jednym z tych, którzy 
w roku 1957 zakładali ZMS w 
wydziale. Przeszedł w tej or
ganizacji wszystkie szczeble 
aktywisty do przewodniczące
go Zarzadu Zakładowego włą
cznie. W partii od roku 1964. 
Obecnie jest członkiem egze
kutywy OCP i członkiem Ple
num KZ.

W pracy partyjnej najbar
dziej interesuje go sprawa 
szkolenia. Chcemy — mówi, 
przejść od tradycyjnych form 
szkolenia do najnowszych. Do 
mc‘ Zy seminaryjnej. Mamy 
jednak z tym pewne kłopoty. 
Brak jest nam odpowiednich 
materiałów dostosowanych te
matycznie do szkolenia. Mam 
tu na myśli szkolenie samo
kształceniowe.

Ze swej strony pracownicy 
P-62 dokładają wszelkich sta
rań aby do szkolenia być jak 
najlepiej przygotowanym. 
Dlatego apeluję w imieniu 
swej organizacji do KF o 
zwiększenie pomocy nauko
wych do szkolepja partyjnego. 
Chcemy rówijkż, aby ,była 
pełniejsza inft rmacja doty
cząca całoksztc3i’u codzienne
go życia-

śmy pracę akordową. Prze
prowadzamy więcej remontów 
i jednocześnie poprawiła się 
jakość robót.

Nasz zakład płaci bardzo 
duże sumy pieniędzy oocym 
firm . remontowym. Wyni
ka to z braku własnego po
tencjału remontowego. Uwa
żam, że to zjawisko nie jest 
dob e. Bo przecież lepiej mieć 
więcej własnych remontow- 
ców, którzy będą znali zakład 
jak swa własną kieszeń. Wte
dy ' ędzie możr • przeprowa
dzać lepiej i szybciej więcej 
remontów, a pieniądze prze
znaczane na remont, pozo
staną w naszym zakładzie.

Inne sprawa na którą zwra
camy uwagę i stale o tym 
mówimy, to właściwe przy- 
gotiu-nie f.-ntu robót. Chy- 
Ł-. nikogo nie muszę przeko
nywać jak ważna jest ta spra-

usprawnienie pracy transpor
tu kolejowego zmian na le
psze wymaga również profi
laktyka w zakresie przeszere
gowań oraz awansów dla ro
botników, co w sposób 
wisty warunkuje dobre 
ty gospodarcze.

Przy wypełnieniu 
wymienionych elementów 
wydział Stalowni Martenow- 
skiej jest to stanie zagwaran
tować realizację zadań pro
dukcyjnych — kończy opty
mistycznie wypowiedź nasz 
rozmówca. (ms)

oczy- 
efek-.

wyżej

'W

Tow. ANDRZEJ KOŁO
DZIEJSKI — pracownik Za
kładu Koksochemicznego K-8. 
W roku 1952 tow. Kołodziej
ski wstępuje do ZMP. W rek 
później jest członkiem nartii. 
Przez szereg lat był sekreta
rzem POP w K-8. Długoletni 
członek egzekutywy Komitetu 
Zakładowego, członek Plenum 
KF, przewodniczący Komisji 
organizacyjnej w KZ. — 
wodu jest ślusarzem 
nikiem.

Nasz zakład się 
je — mówi tow. Kołodzieiski 
— coraz więcej mamy re
montów. a ponieważ brak jest 
i montowców wprowadzili-

Z za- 
mecha-

starze-

W dniu 31. XII. 1970 r. 
w wieku lat 01 zmarł 
w Krakowie

JÓZEF PALION
pracownik Zakładu Ba

dawczego HIL, pełniący 
funkcję kierownika Labo
ratorium Wielkich Pieców.

Ob. Palion należał do naj
starszych pracowników za
trudnionych w hutnictwie, 
należał do wyróżniających 
się pracowników naszego 
Zakładu.

Był cenionym fachowcem 
umiejącym wykorzystać 
posiadane doświadczenia i 
długoletnią praktykę za
wodową przy organizowa
niu laboratoriów jak i 
wprowadzeniu nowych me
tod pracy.

Za swoją wieloletnią pra
cę zawodową był wyróżnio
ny przez ZHŻiSt dyplo
mem uznania oraz dyplo
mami nadanymi przez HiL.

W zmarłym tracimy pra
wego człowieka jak i war
tościowego pracownika na
szego kombinatu.

KOLEKTYW 
ZAKŁADU 

BUDOWLANEGO HiL

Jak wykonaliśmy plan?
proc, planu

Zakład Mater. Ogniotrwałych

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH HiL 

DO 6 BM. WŁ.

wyroby szamotowe 97
wyroby zasadowe 98
dolomit 105
wapno 106
wyroby smół, dolom. 98

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 99
koks wielkopiecowy 102
smoła 100
benzol 100
siarczan amonu 99

' Aglomerownia I 102
Aglomerownia II 99

Wielkie Piece
surówka 102

Wydział Przerobu Żużla
żużel granulowany 97
żużel pienisty 86

'żużel kawałkowy 47
Stalownia Martenowska 101
Stalownia Konwertorowa 100
Wydział Wlewnic

wlewnice 77
Walcownie Wstępne

prod. surowa kęsisk 104
prod. gotowa kęsisk 105
prod. surowa kęsów 104
prod. gotowa kęsów 84

Walcownia Slahing
prod. surowa 83
prod. gotowa 100

Walcownia Gorąca Blach
prod. surowa 96

prod, gotowa
Walcownia Taśm 

prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Drobnych Profili 
prod, 
prod, 
prod, 
prod.

Wyroby walcowane 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Zimna Blach

sur. prof, 
got. prof, 
sur. drutu 

gotowa drutu

103

67
106

93
6.9
98

101

91
99

blacha got. czarna 104
blacha sur. czarna 110
blacha sur. ocynk. 101
blacha got. ocynk. 130
blacha sur. ocyn. ogn. 104
blacha got. ocyn. ogn. 115
blacha sur. ocyn. elektr. 104
blacha got. ocyn. elektr. 137
taśma - got. —

Wydział Rur Zgrzewanych
90
54

prod. sur. rur 
prod got. rur 
prod. got. prof. glęt.

Wydział Odlewnie
prod, ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział Mechaniczno-Konstr. 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute

94
89
94

100

100
100

prod. ogółem 
konstrukcje stalowe 

wydz. w-80 
Stal ogółem

100
112

100

I RYT- 
nowego

PRACOWALI DOBRZE 
MICZNIE. Pierwsze dni 
roku minęły pod znakiem dobrej 
i rytmicznej pracy. Większość wy
działów uzyskała dobry start do 
realizacji tegorocznych zadań pro
dukcyjnych. Plan wykonany zo
stał z nadwyżką. Bardzo dobrze 
pracuje zwłaszcza załoga wielkich 
Pleców. Jej rezultat, to dodatko
wa produkcja ok. 1.5 tys. ton su
rówki. Dobrze spisała się ’alnga 
Stalowni Martenowskiej. Wyko
nała plan dostarczając dodatkowo 
kilkaset ton stali.

POSTÓJ WAGONÓW PKP PA
RĘ RAZY PRZEKROCZONY. 
Trudna sytuacja atmosferyczna 
spowodowała .poważne zakłócenia 
w prawidłowej rotacji taboru 
PKP. Mimo, że rozmrażanie two
rzyw na wagonach działają pełną 
parą, rózładunek surowca spra
wia masę kłopotu. Oto średni czas 
postoju wagonów PKP w hucie 
od początku bież, roku: 1 bm — 
11.4 godz. 2 bm. - 10.9 godz., 3 bm. 
— 13.4 godz.. 4 bm. — 22.1 godz.. 
5 bm. — 11.0 godz., 6 bm. — 10.2 
godz. <jd)

Tow. JULIAN LISZKA — I 
sekretarz KZ PZPR w Wal
cowni Drobnych Profili i 
Drutu jest członkiem partii 
od 1948 roku. Poprzednio 
działał w organizacji młodzie^ 
żowej OM TUR. Jest opera
torem walcowni. Należy do 
najstarszych stażem pracow-, 
ników HiL: obchodzi! już 20-ę 
lecie pracy w kombinacie^ 
Pełnił do tej pory szereg fiin- 
kcji partyjnych — był sekre
tarzem POP, a obecnie jest I 
sekretarzem KZ.

— Optymizmem napawają 
mnie zmiany jakie zostały 
przeprowadzone w kierow
nictwie naszej partii. Równo
cześnie jednak odczuwam pe
wien zawód, że mogło w ogó
le dojść do oderwania się kie
rownictwa — a nie jak mó
wią niektórzy partii — od 
mas. Miejmy nadzieję, że for
ma konsultacji 
przewidywanych 
jak to miało np. 
przeznaczeniem 
mld złotych na poprawę naj
niższych płac i emerytur (jest 
to moim zdaniem posunięcie 
przede wszystkim o charakte
rze psychologicznym. gdyż 
kwota powyższa . nie .mogła 

i inaczej podzielona ze

Tow. STANISŁAW OŁDAK 
— I sekretarz KZ PZPR w A- 
glomerowni jest długoletnim 
c-ło:‘.:.m partii: v—? T w 
1948 roku do PPR. W naszej 
hucie pracuje od 1954 roku, 
dokładnie od rozpoczęcia prac 
rozruchowych w Aglomerowni 
nr 1. Był brygadzistą ślusa- 
rzy-hydraulików. Od początku 
swej pracy w hucie dał się 
poznać jako zaangażowany 
działacz partyjny i zdolny or
ganizator pracy. W 1959 roku 
został wybrany I sekretarzem 
FOĘ tego, momentu do. kwc 
chwili-yybecnej stoi na czelel być . _.
organizacji.payty.jnei wyjizia-. wżslędu na jąj ęftGzupłośC) 
łu. Z tym, źe pó'oddaniu II A- wejdzie jako tryb roboczy^ do 
glomerowni powstał Komitet 
Zakładowy. Tow. Ołdak jest 
więc bezspornie najstarszym 
stażem sekretarzem KZ w hu
cie.

— Najwięcej uwagi, stara
łem się zawsze i staram, po
święcać pracy z ludźmi. Pra
widłowe kształtowanie się sto
sunków międzyludzkich,
wpływanie na dobrą, sympa
tyczną atmosferę w pracy, 
wydaje mi się niesłychanie 
ważną sprawą. Chciałbym — 
ponieważ mamy w tym zakre
sie pewne osiągnięcia — aby 
tak jak u nas, było wszędzie 
w hucie. Uważam że w każdej 
sytuacji musimy widzieć czło
wieka i jego potrzeby, musi
my czynić wszystko, żeby u- 
macniać szacunek i zaufanie 
organizacji partyjnej u całej 
załogi.

Bieżący rok bedzie dla 
ROMANA JAROSZA jubile
uszowym w organizacji par
tyjnej. Do PZPR wstąnił bo
wiem w 1961 r. W hucie pra- 
cuie od 65 r.. prawie od po
czątku w Stalowni Marte- 
nowsk'ej. Od początku też 
zaangażował się w pracę spo- 
’eczną w wydziale. W tym 
okres:e był najpierw grupo
wym partyjnym, w ub. roku 
został wybrany do Oddziało
wej Rady Robotniczej. Aktu
alnie jest członk’’em egzeku- 
♦vwv Komitetu Zakładowego 
P-50. Z zawodu — ślusarz, 
spawacz.

Do Konferencji KF jest od 
dawna przygotowany. Pro
blemy które go nurtują, nale
żą do najważniejszych dla 
wydziału: m. in. zabezoiecze- 
nie odpowiedniej ilości i 
jakości wsadu, surówki płon
nej i stałej. Konieczne jest

niektórych 
posunięć, 
miejsce z 

kwgty 7.4

codziennej działalności kie
rownictwa partii. Tego po
winniśmy zresztą sami dopil
nować.

Tow. JÓZEF WĘGIEL — f 
sekretarz KZ PZPR w Zakła
dzie Koksochemicznym huty, 
rozpoczął pracę na kombina-i 
cie w 
tutaj 
Pełnił 
Wydz. 
czych, 
Wydz. 
kiem partii jest od 1961 roku.' 
Powierzano mu coraz bardziej 
odpowiedzialne zadania par
tyjne i funkcje, z których za
wsze wywiązywał się bez za- 
strzeżeń. Kierował zakłado
wą organizacją ZMS w ZK, 
był instruktorem w Komite
cie Fabrycznym. W 1964 roku 
został wybrany I sekretarzem 
KZ PZPR w ZK. a zaufanie 
do niego wyrażone przez 
organizacje partyjną zostało 
w kolejnych wyborach po-< 
twierdzone. Tow. Wcgiel u- 
kończył SNS oraz Centralną 
Szkole Partyjną.

.— Jestem zdania, że naj
ważniejszą sprawą w pracy 
partyjnej jest dalsze uspraw
nianie stylu i metod działania 
grut> partyjnych, a także OOP 
i POP. Musimy doprowadzić 
do dobrego przygotou-ywania 
zebrań partyjnych, do szcze
rej wymiany poglądów i prze
de wszystkim do skrupulatne
go rozliczania podjętych 
wniosków. Ważnym zadaniem 
jest także utrzymywanie ści
słego kontaktu z aktywem 
działającym przy komitecie 
i przy poszczególnych organi
zacjach. Wiele uwagi nowin- 
v’śmy poświecić w dalszym 
ciaou pracy ideowo-wycho- 
wawczej.

1957 roku, przeniesiony 
służbowo ze Śląska.- 
funkcję I ślusarza w, 

Pieców Koksowni- 
a następnie mistrza w 
Remontowym. Człon-t
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Nie przyszło nam łatwo wy
brać spośród ponad 
200 działających w hutni

czej organizacji partyjnej 
grup, najaktywniejszego, naj
lepszego zespołu. Wiele bo
wiem grup ze wszech miar za
sługuje na wyróżnienie. Są 
politycznym kierownikiem w 
swych środowiskach i na 
swym stanowisku pracy. Po
dejmują aktualne zadania, 
wykazują stalą troskę o go
spodarność i coaaz lepszą or
ganizację pracy. Wiele uwagi 
poświęcają kształtowaniu się 
koleżeńskiej, właściwej atmo
sfery w pracy.

Grupa partyjna, którą kie
ruje tow. PIOTR OZ.AŃSKI, z 
I bloku baterii koksowniczych
ZK, wybija się jednak nawet 
spośród uważanych za najlep
sze. I sekretarz KZ PZPR w 
zakładzie tow. JOZEF WĘ
GIEL powiedział nam: „pyzpa 
partyjna Piotra Ożańskiego 
może być pod każdym wzglę
dem przykładem. W ZK na
zywają ich grupą z praw
dziwego zdarzeni a”.

KONTYNUACJA 
NAJLEPSZYCH 

TRADYCJI
Zima tu inna niż na pobli

skich polach. Biel śniegu na
tychmiast szarzeje od pyłu 
węglowego, którym pokryty 
jest cały teren wokół baterii 
koksowych. Trzyma tęgi mróz, 
ale z rozpalonych komór ba
terii bije żar. W grupie kok
sowników, odzianych w grube 
azbestowe ubrania i kapelu
sze. spotykamy tow. Piotra O- 
żańskiego. Dowiadujemy się 
od niego, że w ZK pracuje już 
14 lat. Jest obecnie piecowym.

Rozmowę — jakże by mo
gło być inaczej — rozpoczyna
my od wspomnień. Tak, to 
właśnie w 1950 roku, a więc 
20 lat temu, nazwisko Piotra 
Ożańskiego stało się głośne w 
całej Polsce. Jako młody chło
pak-pobił w Nowej Hucie mu
rarski rekord, zakasował naj
wytrawniejszych murarzy. W 
ciągu 8 godzin pracy, jego 
trójka położyła 66.320 cegieł. 
Został przodownikiem pracy. 

' W pochodzie 1-Majowym 
kroczył przepasany szarfą z 
liczbą ilustrującą wykonany 
procent normy.

Te dobre tradycje przodow
nictwa pracy przetrwały w 
grupie partyjnej Piotra do 
dzisiaj’. Zespół poszedł w śla
dy grupowego, Załoga I bloku: 
gaziarze, maszyniści, ubijacze 
węgla, drzwipwi i ślusarze — 
stanowią zgrany, świetnie pra
cujący zespół. Są niezawodni. 
Mimo ciężkich warunków, 
pracują rytmicznie i bardzo 
wydajnie. Wykonują plany 
dobowe z nadwyżką. Słowem, 
jest to zespół, na którym moż
na zawsze polegać.

Ale nie tylko to charakte
ryzuje grupę partyjną Ożań
skiego. Dobra praca nie przy
szła sama. Przodownictwo i 
zaszczytny tytuł BPS, o któ
ry się ubiegają, jest wynikiem 
indywidualnych zaangażowa
nych postaw, jak również

„W celu usprawnienia i lepszej organizacji pracy partyjnej, zakła
dowe organizacje partyjne mogą być podzielone na grupy par
tyjne, według więzi produkcyjnej (wg brygad, agregatów, sal, zmian 
itp.). Na czele grupy stoi grupowy wybrany przez członków grupy”.

ZE STATUTU PZPR

...nazywają ich 
grupą partyjną

z prawdziwego zdarzenia
kolektywnej współpracy ze
społu.

przed pracą, po jej zakończe
niu, lub po prostu w’ czasie 
krótkiej przerwy. Dyskutują. 
Zastanawiają się jak wykony
waną pracę lepiej zorganizo
wać. W zależności od aktual- 

Próbujemy znaleźć odpo- nej sytuacji wzmacniają osła- 
wiedż na pytanie jak zespół bione odcinki pracy, 
doszedł do sukcesów? Nie ma ’ 
w tym nic

INICJATYWA
I ZAANGAŻOWAWNIE

., przesu- 
.......... .. wają najlepszych fachowców 

nadzwyczajnego, na zagrożone stanowiska.

Komora baterii koksowej rozpalona, ale drobny remont można wykonać. Przy wy 
murówce: Jan Wójcik, Zygmunt Waligóra i Stanisław Solarz. Fot. St. GAWLINSK

Po prostu... rzetelnie pra
cują. Rozwinęli współzawod
nictwo. Rywalizują między so
bą i między innymi brygada
mi z pieców koksowniczych. 
Podciągają słabszych do po
ziomu najbardziej doświad
czonych towarzyszy, najlep
szych fachowców. A przede 
wszystkim udało im się wy
tworzyć właściwy klimat 
sprzyjający dobrej robocie.

się rozumie? 
zasługuje 
j a t y w a

Co przez to 
Najbardziej chyba 
na uwagę i n: . 
grupy. Nie potrzeba jej dyrek
tyw i poleceń jak usprawniać 
swą pracę. Spotykają się re
gularnie na kilka minut —

W wyniku licznych wysu
niętych inicjatyw doszli do 
wniosku, że improwizacją i 
samym gorącym sercem/ nie 
wszystko jeszcze da się zro
bić. Wysiłki trzeba podbudo
wać naprawdę wysokimi kwa
lifikacjami i umiejętnościami. 
A więc — nauka. Kursy kwa
lifikacyjne. Zdobywanie dru
giego zawodu. Stały marsz na
przód w doskonaleniu wyko
nywanego fachu. No i są re
zultaty. Każdy członek zespo
łu jest w każdej chwili gotów 
zastąpić kolegę. Zna jego sta
nowisko pracy i potrafi sta
nąć na jego miejscu.

Zdarzyło się, że wypadły 

raz w komorze cegły, a nie 
było akurat pod ręką remon- 
towców. Święta. Zatrzymać 
produkcję? Zawalić plan’ Nie 
te nie w stylu grupy partyj
nej Ożańskiego. W sukurs 
przyszły murarskie zdolności i 
doświadczenia grupowego. 
Chwycił Piotr kielnię w ręce. 
Raz, dwa „załatał” uszkodze-

Z
by*nie i już komorę można 

ło znowu ładować...

bo-

LUDZIE 
DOBREJ ROBOT'.

Pora teraz przedstawić 
daj kilku ludzi z tego zespołu.
Oto JAN BARAN — przewod
niczący Rady Oddziałowej na 
zmianie. Dokłada wielu sta
rań, aby zagwarantować kole
gom wypoczynek po pracy, or
ganizuje wycieczki. „Załat
wia' bilety do teatru i na im
prezy rozrywkowe. Odwiedza 
z paczką chorych kolegów. A 
w pracy zawodowej — jest z 
niego po prostu dobry, do-

Piotr Ożański — kiedyś niezrównany murarz Nowej Huty, 
dzisiaj piecowy w ZK i najlepszy grupowy partyjny.

świadczony, sumienny g a- 
z i a r z.

SYLWESTER STAROŃ i 
JERZY BOROWSKI pełnią 
funkcję mistrzów. Młodzi. 
Brak im tego doświadczenia 
jakie mają starsi wiekiem to
warzysze, ale nadrabiają to 
swym zapałem, inicjatywą, o- 
sobistym przykładem. Obaj 
sie jeszcze uczą: chodzą na 
WUML.

WŁADYSŁAW ZBROIŃSKI 
jest długoletnim, wytrawnym 
koksiarzem. Opanował swój 
fach na „102”. Odznaczony 
złotą Odznaką Przodownika 
Pracy. Solidny, że możr.a brać 
z niego przykład.

STANISŁAW KUPIEC 
piecowy zaangażował się 
pracy Rady Robotniczej, 
prócz tego jest członkiem 
zekutywy POP w Wydz. K-2. 
Doświadczony koksownik i 
aktywista partyjny z prawdzi
wego zdarzenia.

MARIAN PERCHLICKI — 
gaziarz, przoduje tak w pra
cy zawodowej jak i społecz
nej. Jest przewodniczącym 

’ ” do 
w 

do organiza-

w 
O- 

eg-

koła TPPR. Doprowadził 
tego, że załoga niemal 
100 proc., należy 
cji.

Koksownicy 
dobrze dbają o 
porządek na 
baterii. To bar
dzo ważne: wa
runki pracy są 

niezmiernie 
trudne, ład 
musi być pod
stawą dobrej 
roboty.

STANISŁAW SŁAWSKI 
jest maszynistą wozu przelo
towego. Należy do aktywu 
partyjnego: wyróżnia się
zwłaszcza w szkoleniu.

JAN STĘPIEŃ — ubija z 
węgla opanował wykonywaną 
pracę niemal do perfekcji. 
Zda je sobie sprawę. że od te- 
go jak ubity jest „nabój” za
leży w dużym stopniu jakość 
koksu. Zna się na każdej ro
bocie, potrafi zastąpić kolegów 
w pracy.

GOSPODARSKI AKCENT
Na szczycie baterii kokso

wej spotykamy koksiarzy 
FRANCISZKA FLANKA i 
MICHAŁA MAZURKIEWI
CZA. Doglądają powierzonych 
im urządzeń. Trudna i bardzo 
ciężka jest ich praca. Zar pa
rzy stopy, a nad baterią hula 
mroźny wiatr. Dym, pył. Ta
kie same warunki panują zre
sztą i na innych stanowiskach 
pracy. A mimo tego g -upa 
partyjna Piotra Ożańskiego 
wykonuje z nadwyżka swe 
zadania produkcyjne. Pomna
ża codzienną pracą i gosnn- 
darską postawą nasz hut"*- 
czy dorobek.

JERZY DANEK 
WIESŁAW KACZMARSKI

Przedstawiamy delegatów na Konferencję Fabryczną PZPR

Tow* JÓZEF JONIEC — 
pracownik Stalowni Marte- 
nowskiej. Członek ZMP od 
roku 1949. M. in. pełnił obo
wiązki sekretarza KM w 
Rożnowie, po przyjściu do 
pracy w Hucie im. Lenina 
był sekretarzem zmianowym 
w Stalowni Martenowskiej.

Członkiem partii jest od 
roku 1957. Był członkiem Ko
mitetu Zakładowego, obecnie 
jest członkiem egzekutywy 
KZ. Pełni obowiązki przewo

dniczącego Rady Robotniczej 
P-50.

Oto jego uwagi. W najbliż
szej kadencji organizacja par
tyjna winna w większym niż 
dotychczas stopniu zwrócić u- 
wagę na odcinek pracy z mło
dzieżą. ZMS nie zawsze daje 
sobie ze wszystkim radę i 
partia winna organizacji mło
dzieżowej pomóc.

Aktywiści społeczni winni 
bardziej angażować się w 
pracę KSR huty. Moim zda
niem — mówi tow. Joniec — 
zagadnienie to w ostatnim 
czasie zostało poważnie spły
cone. świadczy o tym może 
choćby fakt stałej liczby dys
kutantów na posiedzeniach. A 
są to sprawy ważne, dotyczą 
nas i winny być szerzej dy
skutowane.

W chwili obecnej organiza
cja partyjna zajmuje się dużą 
ilością spraw, m. in. proble
mami ekonomicznymi wydzia
łu. Sądzę, że tym zagadnie
niem powinno sterować kie
rownictwo wydziału, a portia 
— sprawować kontrolę.

Tow. WŁADYSŁAW Z ABI
JAK — I sekretarz KZ w 
Walcowni Zimnej Blach był 
podczas swego pobytu we 
Francji członkiem KPF. Zo
stał wydalony stamtąd za 
działalność politvczną. wrócił 
do kraju. Od 1953 roku jest 
członkiem PZPR. W tym sa
mym czasie rozpoczął pracę w 
Hucie im. Lenina. Pracował w 
Dziale Konstrukcyjnym i na
stępnie w Walcowni Zimnej 
Blach — jako piecowy pieców 
kołpakowych. Przeszedł wszy
stkie szczeble w dzia’aln- ' i 
partyjnej, od grupowego, po

przez sekretarza OOP i POP 
do I sekretarza Komitetu Za
kładowego w wydziale. Już 
przez trzecią kadencję pełni tę 
trudną i odpowiedzialną funk
cję. Darzony jest dużym zau
faniem przez całą załogę.

— Bardzo ważną rolę od
grywa w naszej pracy szybka 
i wyczerpująca informa
cja, zarówno o sytuacji poli
tycznej w kraju jak i o sytua
cji gospodarczej. Nie zawsze 
było z tym najlepiej. Będzie
my więc domagać się prawi
dłowego orientowania aktywu 

stki h wnśtarzc ' ’cl’ 
jakie się rozgrywają w kraju 
i na świecie. gdyż konieczne 
to jest do działalności partyj
nej. Drugim problemem, któ
remu poświęcić pragnę uwa
gę jest umacnianie kolektyw
nego działania we wszystkich 
instancjach partymych. od 
dołu do samej góry. Jestem 
również zdania, że czas naj
wyższy baczniej przyjrzeć się 
różnym podejrzanym spół
dzielniom i pseudo-rzemieśl- 
nikom przechwytującym zna
czną część dochodu narodo
wego.

Tow. JULIAN KACZOR — 
I sekretarz KZ ZRH. Już w 
pierwszym roku po wojnie 
pełni funkcję przewodniczące
go Zarządu Powiatowego 
Związku Walki Młodych w 
Brzesku. Jednocześnie jest od 
roku 1945 członkiem PPR. a 
od zjednoczenia członkiem 
PZPR. W tym okresie pełni o- 
bowiązki sekretarza POP PSS 
w Brzesku, a następnie po 
rozpoczęciu pracy w hucie — 
sekretarza POP w Wydziale 
Piecowym ZK. Od roku 1959 
jest sekretarzem KZ ZK, a od 
roku 1966 do chwili obecnej 
sekretarzem KZ ZRH.

Jakie sprawy w jego dzia
łalności były najważniejsze i 
z czym przychodzi na dzisiej
szą konferencję?

— Najpoważniejszą sprawą 
jaka rzutowała na moją dzia
łalność w ostatniej kadencji 
było powiązanie pracy działa
cza partyjnego, pracującego ’c 
przedsiębiorstwie, które ad
ministracyjnie nie podlega 
hucie, a partyjnie naszemu 
KF. Tak jest w przypadku 
ZRH.

— W bieżącej kadencji bę
dziemy się starali o stałą roz
budowę naszej organizacji U 
oparciu o właściwych ludzi 
Jednocześnie będziemy zwra
cać uwagę na prawidłowe ro
zmieszczenie członków nasze: 
organizacji w kombinacie, u 
poszczególnych wydziałach 
czy zakładach. Kole mym od
cinkiem. na który będziemy 
zwracać uwagę, jest spra
wa pracy z młodzieżą. Obej- 
mierny ja szkoleniem nawet 
wtedy, gdy nie będzie w sze
regach naszej organizacji. AU 
nie bacząc na konieczność roz
budowy szeregów, będziemy 
ję oczyszczać z małowartościo
wych członków. W partii mu
szą być tylko najlepsi.

%
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Przedstawiamy delegatów na Konferencję Fabryczną PZPR

Tow. STANISŁAW BOZĘ- 
CKI — przewodniczący ZZ 
ZMS Pionu Transportu Kole
jowego. Pierwsze ostrogi ak
tywisty młodzieżowego zdo
bywał w Zasadniczej Szkole 
Zawodowej, gdzie pełnił obo
wiązki przewodniczącego ko
ła. Widać dobrze się z nich 
wywiązywał skoro już po 
roku został przewodniczącym 
Zarządu Szkolnego ZMS. 
Równie szybko zyskał zaufa
nie w Hucie im. Lenina, gdzie 
w krótkim czasie zostaje 
przewodniczącym Zarządu 
Zakładowego ZMS PT. W

partii od roku 1966. Członek 
egzekutywy KZ PT.

Oto co go interesuje w 
działalności zetemesowca i 
członka partii.

— Chciałbym aby członko
wie partii działający w orga
nizacji . młodzieżowej mieli 
przydzielone konkretne zada
nia. Rozwiązanie tego widzę 
następujące. Koło ZMS win
no wskazać zadanie jakie da
ny członek partii winien wy
konywać. Z jego realizacji po
winien być rozliczany. Nie 
będzie wtedy sytuacji gdy 
młody zetemesowiec. członek 
partii jako zadanie partyine 
będzie miał pracę w ZMS-ic. 
Pojęcie bardzo szerokie, ale 
mało konkretne.

— Ważnym etapem naszej 
pracy jest pełna realizacja u- 
chwały KF w sprawie wycho
wania młodzieży. Program, 
ten pomógł nam we właści
wym działaniu. Zostały bo
wiem postawione przed nami 
konkretne wymagania. Przy
czyniło się to do podniesie
nia prężności organizacji mło
dzieżowej. wzmocnienia jej 
autorytetu i spowodowało 
ilościowy i jakościowy wzrost. 
Np. w roku 70 rekomendowa-

liśmy z naszych szeregów w 
PT 17 towarzyszy. W porów
naniu z 7 z roku 1969 wzrost
jest znaczhy.

— Przez 
dużego grona 
łecznej rodzą 
tywy. Np. wzorem wydziałów 
produkcyjnych 
zetemesowskie 
montowe.

— Poprawie

zaangażowanie 
do pracy spo- 

się nowe inicja-

organizu jemy 
brygady te—

uległ nasz 
program działania. Stworzone 
zostały warunki do zaintere
sowania naszą działalnością 
całej młodzieży, zarówno zor
ganizowanej, jak i nie. z wy
kształceniem wyższym i pod
stawowym. Sadzę, że jest to 
naszym sukcesem.
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WZROST HUTNICZEJ
ORGANIZACJI PARTYJNEJ

Tow. F’^PIFTA SLAT'N-
SKA — pracownica Zakład i
Kou-'chemicznego — K2. Jest

członkiem partii od roku 1969. 
Obecnie pełni funkcję sekre
tarza komisji ds. propagandy 
wizualnej. W ubiegłych latach 
dala się poznać jako aktyw
ny działacz Komisji Kobiecej 
pracującej przy RZ ZK. Nic 
więc dziwnego, że sprawy ko
biet pracujących sa jej naj
bliższe. Oto cc mówi:

— Moim marzeniem jest, aby 
było jak najwięcej kobiet w 
szeregach naszej partii. U nas 
w zakładzie pracuje 2.56 ko
biet, a tylko 30 jest członka
mi naszej organizacji partyj
nej. Dlatego w swej pracy 
stajam się propagować dzia
łalność partii wśród kobiet. 
Zdaję sobie sprany, że nam 
kobietom, mającym wicie o- 
bowiązków domowych i zawo
dowych jest trudno znaleźć 
jeszcze czas na pracę społecz
ną. ale przy dobrej organiza
cji dnia pracy możemy wyszu
kać pewne rezerwy i poświę
cić je na działalność społecz
ną.

Dużą rolę w naszym życiu 
odgrywa propaganda wizual
na. Dlatego staramy się. aby 
była ona czytelna, prosta i 
z-ozumiala dla wszystkich. 
Sądzę, że mamy na tym polu 
pewne sukcesy. Będziemy się 
starać, aby w przyszłości pro
paganda wizualna w Zakła
dzie Koksochemicznym była 
jeszcze lepsza. *

Tow. KAZIMIERZ KLAR- 
MAN pracuje w hucie od 1952 
roku. Jest technikiem meta
lurgiem, pełnił na Wielkich 
Piecach funkcję ślusarza u- 
rządzeń energetycznych.
Członkiem partii jest od 1957 
roku. Znany jest w wydziale 
jako ofiarny, oddany działacz 
partyjny i społeczny. Był 
przewodniczącym Zarządu Za
kładowego ZMS, przewodni
czącym Rady Robotniczej, 
przewodniczącym Rady Za
kładowej, II sekretarzem KZ. 
Obecnie pełni funkcję I se
kretarza KZ PZPR w wy
dziale.

— Za najważniejszą spra
wę w pracy partyjnej uwa
żam podniesienie rangi i roli 
grupy partyjnej w środowi

sku robotniczym. Chodzi o to, 
aby najmniejsze ogniwo par
tyjne jakim jest grupa stało 
się politycznym kierownikiem 
swego odcinka pracy. Grupa 
powinna podejmować samo
dzielne zadania i następnie 
rozliczać się z ich wykonania 
przed swą organizacją partyj
ną. Drugi problem. który 
mnie ńurtuie. to pełne wyko
rzystanie sil partii w wydzia
le. m. in. poprzez lepszy i 
bardziej przemyślany podział 
zadań partyjnych. Powinni
śmy doprowadzić do tego, aby 
zadania były mobilizujące, a 
jednocześnie, aby odpowiada
ły indywidualnym możliwo
ściom każdego towarzysza. 
Bardzo ważne jest również 
wzamenianie wzajemnego za
ufania aktywu politycznego 
i gospodarczego. do załogi i 
odwrotnie. Szybkie rozwiązy
wanie problemów nurtują
cych załogę w zakresie snraw 
socjalnych, płacowych, byto
wych. Musimy też od pier
wszej chwili poświęcić wiele 
troski pełnej realizacji pro
gramu jaki przyjmie X Kon
ferencja Fabryczna HiL. gdyż 
od tego zależą nasze dalsze 
osiągnięcia w pracy politycz
nej. gospodarczej. jak rów
nież poprawa sytuacji mate
rialnej załogi.
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...a tak ilość towarzyszy — robotników.

W 1969 roku, w organizacji 
partyjnej HiL było 788 człon
ków ZMS. W br. liczba ich 
wzrosła do 966. Spośród 1230 
kandydatów przyjętych do 
partii w obecnej kadencji 561 
— rekomendował ZMS.

W czasie obecnej kadencji, 
w fabrycznej organizacji par
tyjnej zwiększyła się też — 
choć nieznacznie — liczba 
kobiet.
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Siarczysty mróz! Słupek 
rtęci w termometrach spa
da do 15. 20 stopni. Hula 

wiatr po odsłoniętym terenie 
Kombinatu. A tu nie wszyscy 
hutnicy mc''’ w'■o' "v sw 
pracę w ogrzanych i zamknię
tych halach produkcyjnych. 
Wiele stanowisk — nie tylko 
zresztą w naszym transporcie 
kolejowym — wymaga pracy 
w niesłychanie trudnych wa
runkach, na mrozie, wietrze i 
śniegu.

Dla tych właśnie ludzi, z 
najtrudniejszych w zimie sta
nowisk pracy’, przewidziane są 
specjalne, gorące posiłki przy
gotowywane i dostarczane 
przez OZR. Ustalono dokład
nie wykaz uprawnionych sta
nowisk. Natychmiast po ogło
szeniu zimowego alarmu, ru
szyła specjalna akcja. Jaki 
jest jej przebieg? jakie dIu- 
sy, a jakie zostały dostrzeżo
ne minusy?

Nadarzyła się akurat dosko
nała okazja. Oto wyrusza na 
kontrolę zespól w składzie: se
kretarz Rady Zakładowej 
Kombinatu tow. Antoni Dał
kowski. zast. kierownika D2.B 
mgr Czesław Fido i tow. Ka
rol enszcz . Doliczamy 
i my, aby zobaczyć „w tere
nie” jak to faktycznie wy
gląda.

W STALOWNI 
KONWERTOROWEJ

Miejscowy bar jest dobrze 
zaopatrzony. Wybór dań — 
wystarczający. Próbujemy je
dnego posiłku: ciepły i sma
czny. A więc ocena pozytyw
na. tym bardziej, że i spe
cjalne posiłki, dostarczane ze 
stołówki w ZK. tzw. .zimowe' 
— sa dobrej jakości, smaczne 
ciepłe. Uwagi sto’owników? 
Dobrze byłoby jak najszybciej 
zamienić bar na n o r m a 1- 
n a stołówkę. Dowożenie go
towych dań nie wydaje się 
ekonomiczne.

OZR HiL zdaje egzamin

Gorące posiłki na czas docierają 
do za!ogi

W AGLOMEROWNI
Wydawany jest właśnie ..po

siłek zimowy". Stanowi go zu
pa krupnik z „wkładką' w 
postaci porcji kie!ba»y. Do te
go chleb. Rozdział przebiega 
sprawnie. Prąpo,wr;icy są za
dowoleni: po ,p',=ilcfiiu ,«ię. z 
r.owym zapasem sił wracają 
do roboty. W II Aglomerowni, 
gdzie też zaglądamy, zaopa
trzenie stołówki jest donre. 
Próbujemy bigosu 1 placków 
ziemniaczanych. Bez uwag.

W ZAKŁADZIE 
KOKSOCHEMICZNYM

Tutejsza stołówka przygoto
wuje do 600 „posiłków zimo

wych" dziennie. Dziś jest tu 
żurek z porcją kiełbasy i Chle
bem. Jutro ma być przyrzą
dzony kapuśniak z boczkiem. 
Przygotowywanie posiłków od
bywa się pod troskliwym 
okiem szefowej kuchni — p. 
Krystyny Szeiemet. która’ już 
oo przeszło pracuje bcą
przerwy w. OZ.R. Posiłki są ka
le ryczne i smaczne.

NASTĘPNA KONTROLA 
— W NOCY

Zespól kontrolny jest zado
wolony z dokonanej „wizji lo. 
kalnej". Umawia się już na 
następną akcję w termie. Tym 
razem będzie to kontrola noc
na, bowiem również w nocy

wydawane są hutnikom cie
płe posiłki.

PARĘ WNIOSKÓW
„Zimowe posiłki” dostarcza

ne na określone stanowiska 
pracy (bezpośrednio do pra
cujących załóg) otrzymuje o- 
becnie ok. 1600 hutników. Ty
le np. posiłków wydano w dn. 
6 bm. Uprawniony pracownik 
otrzymuje ciepłe danie płacąc 
tylko trzy złote, resztę dopła
ca huta. OZR dobrze wywią
zuje «ię z nałożonego zadania. 
Jedynym minusem jest fakt, 
ze posiłki (przewozi się je w 
termosach) szybko «łytfną. N_:e 
zawsze dowozi się je .na miej
sce wl wyznaczonych .termi
nach. stąd apel do kierowców 
o większą punktualy 
n o ś ć. Trzeba usprawnić 
dowóz, dobrze też byłoby 
wprowadzić mniejsze, wygod
niejsze naczynia ale I«*piej i- 
zclowane przed utratą ciepia. 
Wierzę, iż OZR -HIL potrafi 
sobie i z tym poradzić.

JERZY DANEK

Hutnicy obronili 
mistrzowskie tytuły

W rozegranych mistrzos
twach indywidualnych okręgu 
w tenisie sto’owym startowała 
tym razem cała czołówka na
szego województwa. Pełny su
kces odnieśli i tym razem re
prezentanci Hutnika.

Wśród kobiet zwyciężyła 
Ratzko, pokonując w walce 
finałowej Stachnik (Górnik 
Wieliczka).

Na jeszcze wyższym pozio

mie stały gry mężczyz-’. Tu 
niepokonanym był Petek, 
przed swoim kolegą klubo
wym Lendą.

W grze podwójnej kobiet 
jeszcze raz potwierdź ły swo
ją wyższość Ratzko i Kij. W 
deblu męskim najlepsi okaza
li się Petek z Chajdeckim wy
grywając z para Wandy: Szat
kowski — Koloda.

W mikście triumfowali 
Ratzko i Chajdecki, pokonując 
parę Stachnik (Wieliczka! — 
Wcisło (Wanda).

Mila uroczystość odbyła się 
ostatnio w Wydz. Samo
chodowym huty. Byłe nią 

podsumowanie wyników Bry
gady Pracy Socjalistycznej z 
Oddziału Remontu Sprzętu 
Budowlanego Jana Jędrzcj- 
czyka, zespołu pod każdym 
względem zasługującego na 
wyróżnienie. Pracuje wydajnie 
przykładając sie do wysokiej 
jakości wykonywanych robót. 
Przoduje we współzawodnic
twie pracy i w czynach społe
cznych. Charakteryzuje go ko
leżeńska współpraca. Wszyscy 
spisują śię znakomicie, a więc 
St. Świeczka. F. Glcreś. .1. 
Grabarz. Cz. Knapik. T. Kac- 
ki, M. Królak, L. Kiełbasa. H. 
Kuśmierczyk. J. Liburski. T. 
Marek. J. Staniszewski. T. No
wakowski, R. Gucwa, F. Jawo
rek.

Brygada ma na swym kon
cie wiele cennych zrealizowa
nych prac społecznych. Wspo
mnę tylko o paru. Wykonała 
po godzinach pracy remont sa

BPS i wzorowi kierowcy 
z Wydziału Scmochodowego

mochodów ciężarowych Tatra, 
przegląd techniczny samocho
dów ciężarowych Star W-25 
naprawę bieżącą spycharki G- 
178, adaptację zużytego ..uto- 
busu „San" na pomieszczenie 
campingowe dla prarówników 
wydziału, liczne prace porząd
kowe oraz przeprowadziła 
zbiórkę złomu. Wartość tych 
prac wynosi 33.600 zł.

Ponadto BPS pracowała bez 
wypadków, utrzymywała wzo
rowy porządek na stanowis
kach pracy.' brała czynny u- 
aział w organizacji wspólne
go wypoczynku w okresie 
świąt i po pracy. W chwili 
cłjecnej dla Doparcia uchwały 
VII Plenum KC postanowiła 
ubiegać się o tytuł Brygady 
Dobrej Roboty.

Oprócz wręczenia odznak

EPS temu przodującemu ze
społowi odbyło się ta*ze ude
korowanie wyróżniających się 
kierowców brązowymi i srebr
nymi „Odznakami Wzorowego 
Kierowcy”. Srebrne odznaki 
otrzymali tow. tow : A. Adam
czyk. W. Adamczyk, «J. Fra- 
sik. St. Grzegorczyk K Kan
torowicz. A. Łatacha, A. Ma
larz. J. Marchewka. S. Pisa
rek, J. Stępak, i K. 1'urbasa. 
Przyznanie odznak jest wyra
zem uznania za wyniki prary 
kierowców, a szczególnie za 3- 
siągnięcie oszczędności paliwa 
> egupienia za bezwypa ikową 
jazdę, za przekroczenie norm 
międzynaprawczych. za umie
jętność prowadzenia i obsługi 
pojazdów różnych t> pćw. na
wet w najtrudniej=zych wa
runkach terenowych, (jd)

Kierownik wydziału i przew. Rady Zakładowej DN deko
rują przodujących kierowców odznakami.

Oto wyróżniony zespól kierowców.
Fot. ST. GAWLIŃSKI
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Kilka słów o turystyce

V\

Uprawiając sport i uczestnicząc 
w wycieczkach - odpoczywają
W sekretariacie POP Wydziału Mechaniczno-Konstrukcyj- 

nego. w szklanej gablocie, umieszczone są liczne trofea jakie 
pracownicy W-3 zdobyli w rozgrywkach spartakiadowych 
przeprowadzonych przez TKKF ZMS Huty im. Lenina. Na 
środkowym miejscu widnieje pamiątkowy talerz ofiarowany 
załodze przez Zarząd Główny TKKF za propagowanie i roz
wój kultury fizycznej.

Co się składa na to, że załoga W-3 już po raz czwarty z 
kolei zdobyła pierwsze miejsce wśród zespołów reprezentu
jących załogę huty? Chcąc uzyskać odpowiedź na to pytanie 
trzeba sięgnąć pamięcią wstecz.

Dobre tradycj'e
Trzeba przypomnieć, że pra

cownicy W-3 już kilka lat te
mu zajmowali pierwsze miej
sce w sportowej rywalizacji. 
Innym znowu razem utrzymy
wali się w czołówce, a w po
szczególnych dyscyplinach 
zajmowali pierwsze miejsca. 
Wszystko to złożyło się na to, 
że załoga jest usportowiona.
- on--cnym jest również fakt, 
że każdego roku przychodzi do 
pracy wielu absolwentów 
szkół zawodowych, którzy po- 
s er-ają krąg ludzi interesują
cych się sportem.

Kiedy cztery lata temu pra
cownicy zajęli pierwsze miej
sce ambicją załogi było utrzy
manie tej lokaty również w 
latach następnych. Utworzono 
cały sztab ludzi, w skład któ
rego weszli przedstawiciele 
organizacji polityczno-społe
cznych oraz kierownictwa. 
Każdej dyscyplinie przydzie
lono kierownika, który miał 
za zadanie sprawowanie opie
ki nad zawodnikami, dostar
czanie sprzętu. Słowem — 
miał stworzyć warunki do tre
ningu, do dalszych zwycięstw. 
Takie przygotowanie nie po
szło na marne. Załoga W-3 
ponownie zajęła pierwsze 
miejsce. W następnych latach 
procentowało zdobyte doś
wiadczenie. I tak pracownicy 
Wydziału Mechaniczno-Kon- 
strukcyjnego przez kolejne 
cztery łata zdobywali pierw
sze miejsce w punktacji ogól
nej.

Pomoc ZMS-u
Każda spartakiada przepro

wadzana jest pod patronatem 
Zarządu Zakładowego ZMS. 
Zetemesowcy realizując pro
gram KF dotyczący aktywne
go wypoczynku po pracy, 
wciągnęli do sportowej rywa
lizacji prawie całą załogę. 
Młodzi wiekiem i stażem pra
cownicy wspólnie ze starszy
mi kolegami skakali, biegali, 
kopali piłkę. Zarazili się bak
cylem, któremu na imię — 
sport. A „ojcem” tego sukcesu
— podkreśla z naciskiem I 
sekretarz POP W-3 tow. Eli
giusz Ziębacz — jest Ryszard 
Pyrczak — szef naszego 
TKKF. To dzięki jego zarad
ności mamy sprzęt, on pilnuje 
kalendarza rozgrywek, nie
rzadko sam z własnej kiesze
ni po rozgrywkach kupuje za
wodnikom oranżadę.

wiedzieć, że prawie co trzeci 
pracownik uczestniczy w roz
grywkach.

Ci, którzy z różnych wzglę
dów nie mogą uczestniczyć w 
rozgrywkach spartakiadowych 
biorą udział w wycieczkach 
czy rajdach. Największym po
wodzeniem cieszą się wyciecz
ki bezpośrednio po pracy. Go
rzej jest z turystyką kwalifi
kowaną, ale i tutaj jest do za
notowania pewien postęp 
szczególnie w turystyce gór
skiej, pieszej i kajakowej.

Niezwykle bogaty program 
mają wycieczki kilkudniowe. 
Organizatorzy turystyki — 
których w wydziale jest kil
kunastu — tak ustalają pro
gram wycieczek, że ich ucze
stnicy mają okazję poznać 
najpiękniejsze zakątki nasze
go kraju oraz wziąć udział w 
zgaduj-zgaduli czy konkursie 
tematycznie związanym z re
gionem gdzie jest wycieczka.

Dużym powodzeniem cieszą 
się wycieczki specjalistyczne. 
Dzięki nim pracownicy zwie
dzają inne zakłady pracy, wy
mieniają doświadczenia.

Przy organizowaniu wszy
stkich wycieczek jest tylko 
jeden problem — brak taboru. 
Zapotrzebowanie wyc!eezko- 
wiczów jest większo niż mo
żliwości transportowe.

Wvchodząc do rozmowie z 
wydziału W-3 wyniosłem 
prze _onan’e, że mimo przej
ściowych trudności ’akie mają 
organizatorzy sportu i turys
tyki. tak prężny ruch bedzie 
się rozwiiał w dalszym ciaeu. 
Z

Co robią nasi ligowcy?
Za oknami śnieg i siarczy- 

s mróz. Ale przedstawiciele 
ligowych zespołów Hutnika 
nie próżnują. Wszyscy ciężko 
trenują przygo'owujac się do 
zbliżających się rozgry 
ligowych. I tak piłkarze dru- 
grigowego Hutnika wyjechali 
do Zakopanego gdzie pod wo
dzą trenera Gieręiela ..ładu
ją” akumulatory i zdobywa
ją konieczną w ligowych bo
jach kondycję.

Bokserzy również jako swój 
poligon wybrali piękną miej
scowość Śląskiego Beskidu — 
Wisłę. Trenerzy Olejniczak 
i Biel wyciskają ze swych 
podopiecznych „siódme poty” 
aby nasi bokserzy uzyskali 
awans do pierwszej lig’. W 
domu pozostaną tylko Staszek 
Dragan — który pilnie się u- 
czy przygotowując się do zda-

nia matury, a Jagielski prze
bywa na zgrupowaniu kadry 
v Cetniewie.

Tylko siatkarze przebywają 
w domu .ćwicząc do południa 
w sali DMR-u a po południu 
w hali Wandy. Wszyscy mają 
nadzieję, że w drugiej rundzie 
będą grali jeszcze lepiej 

. pr:ysparzając sukcesów swe
mu hutniczemu klubowi, (k)

—•— 
Wyjeżdżają 

do Tarnobrzega
W najbliższą niedzielę 

Tarnobrzegu odbędzie się stre
fowy turniej w tenisie stoło
wym dla zawodniczek i zawo
dników 
skiego 
lat 25.

NasE

pożytkiem rila cpląi ’’logi.
W. KACZMARSKI

Ważne dla narciarzy
Klub Narciarski informuje 

członków i sympatyków nar
ciarstwa o zebraniu, które od
będzie się w dniu 15 stycznia 
1971 r. o godz. 18-tej w pomie
szczeniach PTTK — Dzielnicy 
Nowa Huta (koło Orbisu).

O p i
W zakończonej w ostatnim 

tygodniu ubiegłego roku 
pierwszej rundzie rozgrywek 
ekstraklasy piłki siatkowej, 
siatkarze Hutnika zajęli 
-zwarte miejsce. Czy jest ono 
dobre czy złe? Ci którzy ma
ją w pamięci wicemistrzow
ski tytuł naszych siatkarzy 
nń są zadowoleni, natomiast 
osoby, które znają możliwości 
treningowe naszych zawodni
ków uważają, że jest ono 
sukcesem.

A jak ocenia pierwszą run
dę trener-koordynator sekcji 
piłki siatkowej KS Hutnik — 
Emil Siracki?

Oceniając przebieg pierw
szej rundy należy stwierdzić, 
że mimo zwiększenia liczby 
godzin treningowych, zmiany 
systemu rozgrywek poziom 
poszczególnych spotkań nie 
jest wyższy. Rzutuje na ten 
stan również fakt skomaso
wania rozgrywek pierwszej 
rundy w 6 tygodniach, a dru-

Słuchając wypowiedzi o li
cznych sukcesach sportowych 
pracowników W-3 zadaję py
tanie — w jaki sposób upra
wianie sportu wpływa na pra
cę, na wyniki produkcyjne? 
Oddaję glos swym rozmów
com: tow. ZIĘBACZ. — Na 
pewno wpływ jest dodatni. 
Rywalizacja sportowa przeno
si się na sferę produkcji. E- 
fektem tego jest większa wy
dajność, lepsza praca. Mówi 
tow. LECH. — Ja dostrzegam 
jeszcze jeden aspekt sprawy. 
Dzięki rozgrywkom spartakia
dowym, prawie cała załoga 
chodzi na mecze. Nieraz jes
teśmy bardziej zadowoleni z 
takiego spotkania niż po roz
grywkach Hutnika.

To prawda. Wśród załogi 
wytworzyła się specyficzna, 
bardzo rodzinna atmosfera. 
Ludzie, którzy na co dzień 
spotykają się przy warsztacie 
zaczęli grać w jednej druży
nie. Poznali sie z innej stro
ny, ze strony zainteresowań 
poza produkcyjnych. A mogli 
się poznać dobrze, bo trzeba
□□cincnnnaDnnaoDOonnnnnnonnnnrioaanooDnBnnnonnnnnnnoönnnnH

lo kwalifikacje zawodowe, ponad 
20 uczęszcza do szkól zawodo
wych i średnich — z nich właś
nie wyrastają świetni jachouicy 
i organizatorzy pracy — bryga
dziści, którymi przedsiębiorstwo 
się szczyci. Haperowcy lo trwa
ły, kolektywny organizm, -cemen- 
tólcóńy w trudnej i odpowiedzial
nej pracy dla huty — stwierdza 
tow. Chruśclcki.

Mój rozmówca zna najdrobniej
szą zagadnienia i bolączki swego 
zespołu. Kierownika znają rów
nież doskonale jego ludzie.

Pracę w Hucie im. Lenina roz
począł w roku 1958. Po 4 latach, 
związał się z załogą HPR. której 
pozostał wierny, w latach ubie
głych był członkiem Rady Za
kładowej HPR-u. dziś wchodzi w 
skład komisji rewizyjnej KZ 
PZPR. Jest kuratorem sądowym. 
To trudna rola wychowawcza, z 
której znany jest otoczeniu.

— Makarenko był wielkim pe
dagogiem, czy o tę postać chodzi? 
— zapytuje mój rozmówca i do- 
daje: Makarenko Jako wychowa
wca, jako przełożony pozostanie 
wzorem do naśladowania w 
kształtowaniu właściwych postaw 
i stosunków międzyludzkich.

Przekonany jestem, że wiele 
pięknych cech Makarenki w pełni 
reprezentuje tow. Adam Chruś- 
clckl.

Współczesny Makarenko

Udał się 
wieczór sylwestrowy 

w Kasince

Wit“0» 5tl*ł5

■■iKTP- PTTK- HIL »
województw krakow- 
i rzeszowskiego do

okręg reprezentować 
będą m. in. A. Lenda i 
wrvlu’: z Hutnika.

n i e
W. Ha- Pełna inwencji 

Turystyki Pieszej

tego urządzeniaUbiegły rok 
był oKgescm 
dużych osią
gnięć Hutni
czego Przed
siębiorstwa 
Remontowe

go.
Terminowe 

remonty wiel
kich pieców, 
kapitalny re

mont Zgniatacza, czy najciekaw
szy remont pierwszego tandemu 
w kraju i jednego z najnowocze
śniejszych w Europie — stawia 
7RH HPR w rzędzie przodują
cych przedsiębiorstw kraju.

Człowiekiem, który wrósł w no
wohucki HPR, a którego można 
określić mianem Makarenki jest 
kierownik Oddziału Remontów 
Energetycznych — tow. Adam 
CHRUSCICKi. 36 bryeadom pra
cującym pod jego nadzorem po
wierza się pracę we wszystkich 
działach huty.

— Moi podopieczni to pracowni
cy, na których można zawsze Po
legać — mówi tow. Chruśclcki.

I nie ma w tym przesady — są 
fakty, które należy z przyjem
nością odnotować. Wspomniana 
praca na tandemie należała do 
trudnych. Takich remontów w 
kraju nigdy nie przeprowadzano.

Nowoczesność 
zmobilizowała HPR-nwcówdo wy
kazania alg najwyższymi umie
jętnościami zawodowymi 1 orga
nizacyjnymi.

Załoga pod kierownictwem tow. 
Chruścickiego pokazała, że stać ją 
na bardzo dużo. Sukcesem był 
również dla HPR-u terminowy re
mont Zgniatacza. Prace na Wiel
kich Piecach stały się domeną 
oddziału energetycznego przed
siębiorstwa, którego usługi huta 
wysoko ceni. Dla socjologów, 
HPR-owcy mogliby posłużyć jako 
przykład do 
plomowej o 
łecznej.'

Wśród tak 
ników, podlegających tow. Chru- 
śclckiemu jest wielu,.którym tru
dno było powierzyć odpowiedzial
na pracę, a pozyskanie zaufania 
u przełożonego wyraża się w zda
niu — pokaż co umiesz, a po
wiem ci kim jesteś 1 jaka przed
stawiasz 
ludzkich 
pracę i 
stało się 
szczytnych wyników produkcyj
nych.

— Trudno uwierzyć, ale będę 
szczery — mówi rozmówca. — 
Dziś to nie ci sami pracownicy, 
wielu z nich w HPR-rze zdobywa-

niejednej pracy dv- 
dużej wa'toícl spo-

dużej liczby pracow-

wartość. Kształtowanie 
charakterów poprzez 

społeczną orzydatność 
drogą do osiągania za-

E. SYNOWIEC

Z nastaniem jesieni zamierał
Lasek Mogilski l cala działal
ność przenosiła się do DDK. 

Zespołom, które w tym czasie roz
rosły się ogromnie, brakowało po
mieszczeń do prób, przeniesionych 
nawet — z konieczności — na 
strych, czy do holu. Tym bar
dziej. te zaczęto organizować Re
prezentacyjny Zespół Pteśnt i 
Tańca. Ogłoszono wpisy i w usta
lone dni dyrygent krakowskiej 
filharmonii Józef Bok dokonywał 
przesłuchań, ze zgłoszonych wy
bierając najlepszych kandydatów. 
Trzon zespołu stanowił zespól chó
ralny i baletowy DDK. Andrzej 
Domagalski, kierownik administra
cyjny zespołu miał pełne ręce -o- 
boip. Ponad 100-osobowy zespół 
rozsadzał mury naszego skromne
go Domu Kultury. Dlatego za- 
a’optowano, na jego potrzeby bu
dynek garaży na os C-2. gdzie ze
spól przeniósł się w IŁ>4 roku. 
W DDK pozostało i tak wiele ze
społów: świetny chór reweler-
sów, ze’pól harmonijek ustnych, 
akordeoniści, zespól recytatorski, 
dramatyczny. Stworzono nowy 
chór, balet i kapelę ludową.

Pamiętnik działacza
oświatowego <iv)

nie
Się 
Na 
po-

W tym czasie Huta liczy ponad 
35.000 mieszkańców, z tym ie w 
hotelach robotniczych mieszka po
nad ii.000 i tymi głównie ludźmi 
opiekuje się DDK. z nlcli w wiek, 

rekrutują się członkowie 
ich zespołów, a takie Zespo-

stoścl

tu Pleśni i Tańca.

Przy Domu Kultury powstał ró
wnież zespół plastyków, bardzo 
dobrze pracujący pod kierunkiem 
naszej plastyczki Jadzi Lewiń
skiej. Dwie osoby z tego zespołu 
dostały się na Akademią Sztuk 
Pirknych.

DDK robiąc konkurencją sąsied
niej restauracji, organizował w so
boty i niedziele bezalkoholowe 
wieczorki taneczne, na których 
tylko tańczono, ale i bawiono 
w gry, zabawy towarzyskie, 
miejscu instruktorka udzielała
rad savoir - vivre’u, z czego mło
dzi chętnie korzystali. No wie
czorkach graty zespoły DDK. 
Utrzymanie tak wielu zespołów 
kosztowało niemało, ale związek 
zawodowy budowlanych nie szczę
dził pieniędzy. Przez zeipoły wy
chowywano młodych ludzi, odcią
gając ich od pustki i nudy, tego 
najgorszego doradcy.

Częstym gościem w DDK był 
Władysław Wierzba, .przewodni
czący Zarządu Oddziału Zw. Zaw. 
Budowl. interesujący się bardzo 
żywo działalnością DDK. Instruk
torem k-o w Żarz. Oddziału byt 
Jar. Czuj, czuwający nad prawl-

dlową działalnością świetlic za
kładowych, instruował i kontro
lował pracę aktywu k-o w zarzą
dach. A kierowników świetlic ma
rny coraz lepszych, coraz ofiar
niej pracujących. Do nich nale
żał kier, świetlicy w Kujawach, 
kol. Musiał oraz Krystyna Pająk. 
Stanisław Dudek i paru innych. 
Okazuje się wiec, że pomimo na- 
p-awdę niełatwych warunków, 
można dobrze pracować.

Szkolenia kierowników świetlic 
trwają nadal, choć Dyrekcja Ho
teli
przysyła 
rady. W 
koto 900 
rr.t 2.600)
odwiedzin nie jest duża, 
kształtuje się około 40 — 50 osób, 
nie jest ile. Biblioteka większość 
książek otrzymuje z trio, central
nego zakupu z Warszawy. 13.',ty 
to ksląiki często nlechodllwe. nie
ciekawe. Otrzymywałyśmy po kil
ka egzemplarzy „Chowu cieląt", 
..Oprawa prochu i fasoli" ttp. A 
przecież było to (a raczej miało 
być) środowisko przemysłowe, nie 
rolnicze. Tylko od czasu do cza-

przj/- 
łatwo

kiedy 
książkę

Pracowniczych wciąż nie 
swoich kaowców na na- 
bibliotece wypożycza °- 
czytelników (z punktc- 
i choć liczba dziennych 

bo

sil chodziły gadki, że ktoś w wan
nie chowa króliki czy prostaka- 
N‘e widzę w tym jednak powodu 
do kpin. Ludzie przychodzili tu 
z całym bagażem nawyków i 
zwyczajeń, z którymi nie 
było stę rozstać.

Rozpacz czasem brała 
trzeba było wyszukać
bardziej oczytanemu czytelniko
wi. Organizowałyśmy wiele im
prez czytelniczych. Były to prze- 
waźnte spotkania z pisarzami, 
których Huta gościła wielu, np. 
Gustaw Morcinek, Jalu Kurek. 
Wt. Machejek, Janusz Meissner, 
Arkady Fiedler, Jerzy Hordyński, 
Jerzy Putrament, Jan Wiktor, 
Hanna Mortkowicz - Olezakowa, 
Witold Zechenter, Bogdan Brze
ziński 
stkie 
magia 
szcze
było poczekać.

Kiedy biblioteka organizowała 
imprezę muslałyśmy same zatro
szczyć się o jej propagandę. A 

komunikat do ,Błyskowi- 
do zakładowej Gazety „Bu

dujemy Socjalizm" i komunikatu 
przez radiowęzeł. Afisze również 
należało samemu rozwiesić. Bra
łyśmy więc puszkę z klejem, pę
dzel, afisze pod pachę i naklejały 
je w miejscach najruchliwszych, 
choć nie zawsze dozwolonych.

(c. d. n.)

1 wielu innych. Nie wsr.u- 
spotkania byty udane, ale 
wielkich nazwisk tuta) Je
nie działała. Na to trzeba

giej — — 5. Doszło do 
spotkania są bardzo 
nane, zaskakują 
lecz boziom jest słabszy. Prze
kładem mogą być wyniki 
spotkań Hutnika z A7ś-em 
Csztyn czy AZS-ów Warsza
wskiego i olsztyńskiego. 
Świadczy to o nierównym po
ziomie rozgrywek.

Jak na tle innych zespołów 
należy ocenić grę Hutnika?

Mimo, że do tej pory plan 
szkoleniowy Hutnika jest 
zwykłą improwizacja bo ■ ’: 
mamy wystarczającej ilości 
godzin na treningi, nie mamy 
gdzie zorganizować obozu z 
prawdziwego zdarzenia oraz 
biorac pod uwagę fakt osła
bienia zespołu — należy oce
nić -zwartą lokatę naszyci 
siatkarzy za dobrą. Jedynym 
słabszym wystenem bvły me
cze w Andrychowie. Ale wy
graliśmy jako jedyny zespół 
pierwszej ligi z liderem ta
beli ■•'sovią.

Druga 
wątpienia trudniejsza, 
bo--.

tego, że 
wyrów- 

wynikami

runda będzie bez 
an-’r 

ż cztery tumieie 
wyjazdowe, a u siebie gramy 
m. in. z Legią.

Jak pan ocenia dalsze szan
se■ Ui-uiłka?

Przy wykorzystaniu wszj-st- 
kicv- —ans w meczach - 
j zdowych H -tni'< p'"--’-’ n 
zaiać trzecie lub czwarte 
miejsce. Tytuł mistrza lub 
wic ¿mistrza jest nie do zdo
bycia. ,

Dziękujemy za rozmowę.

Pełna inwencji Komisja 
Turystyki Pieszej Oddzia
łu PTTK HiL zorganizo

wała dla swych członków i 
sympatyków bardzo miły wie
czór sylwestrowy w Kasince. 
Impreza ta była znakomicie 
przygotowana, co jest zasłu
gą działaczy komisji na czele 
z kol. Antonim Kruczkiem, 
oraz kol. kol. Czesławem Tar
nowskim, Renatą Jeleń i Gra
żyną Kucharską. Pomyślano 
dosłownie o wszystkim, aby 
zapewnić uczestnikom dobrą 
zabawę noworoczną.

Odbywała się ona w nieza
pomnianej scenerii zimowej. 
Szklił się za oknami gospody 
mróz i bielił uroczy podgórski 
krajobraz. Nie zabrakło nies
podzianek i zabawnych kon
kursów. Bawiono się — tak 
jak to u turystów-hutników, 
długo i znakomicie. Wieczór 
sylwestrowy urozmaiciły wy
stępy miejscowych kolędni
ków z 
niem i

A w
nr 1 był kulig góralskimi sa
niami. Nasza kawalkada pom
knęła z dźwiękiem dzwon
ków, śpiewem i wesołym gwa
rem młodzieży, w śnieżną dal. 
Krajobraz przecudny: zamar
znięty strumyk, pokryty bie
lą las. Aby tradycji kuligów 
st 'o sle -ód- ć. nikt nie u~~c : 
przed śnieżną ..kąpielą”. Była 
więc zacięta walka na śnieżki 
i po prostu przewracanie zna- 
jomyęh na miękki i świeży 
puch. Zabawa na 102!

Naprawdę żal było wracać 
do miasta z tej miłej imprezy. 
Nic więc dziwnego, że wszy
scy jej uczestnicy wyrażają za 
naszym pośrednictwem orga
nizatorom podziękowanie za 
ich wkład społecznej pracy.

(jd)

szoDka. gwiazdą, turo- 
kukiełkami.
Nowym Roku atrakcją
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Znów pod adresem MPK
Nie jeden już raz pisaliśmy 

na temat żółwiego tempa ro
bót przy torach tramwajo
wych na odcinku Plac Cen
tralny — kombinat. Bo też 
przewlekający się termin u- 
kończenia tvch prac nawet 
najspokojniejszych ludzi mo
że wynrowadzić z równowagi. 
Dość przypomnieć, że zaczął 
s ę już drugi rok pracy przy 
przebudowie torów, _a końca 
nie widać...

Na ten i inne tematy zwią
zane z komunikacją redakcja 
nasza otrzymuje .sporo listów 
od pracowników HiL i miesz
kańców dzielnicy, a więc od 
pasażerów MPK.

Oto co pisze ob. Ewa K. z 
osiedla Kalinowego:

Dojeżdżam do pracy z 
Bieńczyc. Od roku sytuacja 
jest fatalna. Chroniczny re
mont torów pomiędzy placem 
Centralnym a Centrum Admi
nistracyjnym, ciągle posto
je przed tzw. mijankami, „ge
nialny" pomysł, aby tuż prze-' 
nastaniem zimy rozkopać na
stępny odcinek trasy od os. 
Szkolnego do pl. Centralnego 
— to wszystko jeszcze od bie
dy można by znieść, przyzwy
czaić się. Ale gdy do tego do
damy fakt, iż na rondzie w 
Bieńczycach — na sześć u-o- 
z ’ •’ linii „16" i trzy pojedyn
cze „20-tki" przyjeżdża zale
dwie jedna „14-tka", podczas 
gdy czeka na nią tłum pasa
żerów — tego już doprawdy 
za wiele. Podobnie zresztą 
wyglądają powroty z pracy

tramiea- 
c- ser- z 
nie spo- 
zatłoczo- 

bardzo

do domu. A przecież trzeba 
jeszcze wybrać się 
jem po sprawunki, 
dzieckiem, z którym 
sób wepchać się do 
nych, kursujących
rzadko wozów. Ciekawe, że 
wozy " ii „’.6“ -eżdżą tam i 
z powrotem dosłownie puste, 
podczas gdy „14-tka" i „20- 
tka" jak gdyby na urągowis
ko zajeżdża na przystanek co 
20 a nawet 30 minut.

Uważam, że sprzedaż r ie- 
sięcznych b. tów tr •• majo
wych jes' równoznaczna z za
warci— ci-bej umowy pomię
dzy MPK a pasażerami. My 
płacimy, a przedsiębiorstwo 
to zobowiązane jest do rzetel
nego 
sług. 
MPK 
stanowczością ścigać 
stępców", 
skasować bilet, natomiast my 
nie możemr stosować żadnych 
sankcji wobec MPK za niedo
trzymywanie umowy i nara
żanie pasażerów na dodatko
wi koszty. Aby zdążyć do 
pracy, trzeba bowiem często 
korzystać z autobusu czy na
wet taksówki.

Czy 
liczby 
sztem 
k-tcy 
„20", 
szczytu?

Tyle nasza Czytelniczka. 
Uwagi zawarte w liście są 
r...'zupełniej słuszne. Uważam, 
że nic nie stoi 
dzie. aby 
wzięła pod 
pasażerów, 
cięż tego

świadczenia swych u- 
Niestety. Pracownicy 
potrafią z niesłychaną 

„prze- 
którzy zapomnieli

nie można zwiększyć 
wozów linii „14" a ko- 
„16-tlfi" dopiąć dodat- 
wóz do tramwaju linii 
chociażby w godzinach

na przeszko- 
dyrekcja MPK 
uwagę postulaty 

dla których prze- 
rodzaju 

biorstwa pracują.
Nic-ależnie od tej 

cji. przesyłamy list 
s rawle do Miejskiego Przed
siębiorstwa Komunikacyjne"o 
w Krakowie — w nadziei, że 
nowvższe sprawy zostaną 
wnikliwie rozpatrzone. po 
myśli pracowników HiL i in
nych przedsiębiorstw now-y 
huckich. (DR) ,

przedsię-

pubłika- 
w tej
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Ostatnie Plenum ZZ ZMS w Pionie Głównego Mecha
nika poświęcono ważkim sprawom — opracowaniu 
koncepcji aktywnego włączenia się organizacji mło

dzieżowej do realizacji zadań gospodarczych, stoją
cych przed poszczególnymi wydziałami.

Przyjęty program zakłada obok konkretnych wniosków 
organizacyjnych i produkcyjnych, takich jak dalsze roz
szerzenie kontaktów ze szkołami zawodowymi w celu za
bezpieczenia kadry zawodowej (szczególnie dla W-3), 
rozwijanie wszystkich form współzawodnictwa pracy, 
zwiększenie aktywności młodzieży w pracach racjonaliza
torskich, pełniejsza niż dotychczas kontrola przebiegu sta
żu (to również kwestia przydzielania właściwych opieku
nów) — także zadania ideologiczne, mające niebagatelny 
wpływ na osiągnięcia produkcyjne załogi.

Bo jakże inaczej traktować 
inicjatywę kształtowania świa
domości i przekonywania o 
potrzebie systematycznego 
podnoszenia kwalifikacji, zdo
bywania drugiego zawodu, 
rozwijania poczucia obowiązku 
i odpowiedzialności, aktywnej 
postawy młodzieży wobec za
dań gospodarczych naszego 
pionu — zastanawia się nie
dawno wybrany przewodni
czący ZZ ZMS Pionu TM, Jó
zef Kohlbrenner. Służyć mają 
temu m. in.: wprowadzenie u- 
roczystej formy przyjmowania 
młodych pracowników do ko
lektywów pracowniczych, uro
czyste wręczanie angażu, pier
wszego wynagrodzenia, paso
wania na remontowca po u- 
kończeniu stażu, itp. Nie wiem, 
na ile te — powiedziałbym 
psychologiczne — formy są no
we. Wiem jednak, że mogą 
zdziałać wiele dobrego.

Mimo wielu trudności z mło
dzieżą w naszym Pionie (głów
nie w W-3) o czym „Głos" już 
zresztą pisał, jestem optymi
stą. Przewodniczącym jestem 
krótko, ale pracuję w Pionie 
od 7 lat. Znam problemy, ale 
widzę też wśród kolegów ludzi 
ofiarnych, z którymi dużo 
można zdziałać. Przy ich po
mocy. nie wątpię, zrealizujemy 
zamierzony program.

Pokażmy więc kilku z nich. 
Co sądzą o problemach swoje
go wydziału, jakie widzą dla

siebie zadania w nadchodzą
cym roku?

Stanisław Sarata formierz z 
W-ls. Skończył ZSZ przy HiL, 
od 1968 roku członek partii, 
członek jednej z pierwszych 
brygad DO-RO. Wysokie u- 
miejętności zawodowe, wzoro
wi' stosunek do kolegów z 
brygady. Jeśli młodszemu ko
ledze coś nie wychodzi, wybi
ja jedną formę — Staszek do
radza, jak ma zaformować, że
by nie zepsuć po raz drugi. 
Miarą jego autorytetu jest 
fakt, że reprezentuje blisko o- 
siemdziesięcioosobową załogę

St. Sarata

w kolektywie zmianowym. 
Kiedy wydział organizuje wy
cieczkę, .wystarczy, że jedzie 
on. Frekwencja wzrasta. Lubią 
go i staraja się naśladować.

Tadeusz Stoch z W-l, rów
nież członek partii.

Przyjmowałem się kiedyś do
nonnnnononnnnnnnnnnnnaonnonooDnnnnnnr

Autorytet zdobyty pracą
O rozwoju fabrycznej organizacji ZMS w ubiegłym roku 

rozmawiamy z wiceprzewodniczącym Zarządu Fabrycznego 
tow. Bronisławem Pietrcniem.

— Jak oceniasz rok ubiegły działalności ZMS w Hucie im. 
Lenina?

— Nastąpił dalszy zarówno ilościowy, jak i jakościowy roz
wój. Podjęliśmy b. wiele nowych inicjatyw, a liczebnie 
wzrośliśmy o 340 członków, osiągając na koniec roku stan 
5.343 młodych pracowników kombinatu zorganizowanych 
w naszych kołach. W ZMS jest obecnie% 8,3 dziewcząt więcej 
niż w 1969 roku.

— W ubiegłym roku ZMS podjął szereg nowych dzia
łań na odcinku produkcyjnej aktywizacji młodzieży. Czy 
ankieta statystyczna, którą opracowujesz, również wykazuje 
efekty tego działania?

— Tak. Przede wszystkim w wykształceniu. Nie ma już 
w naszych szeregach ludzi, którzy by nie mieli ukończonej 
szkoły podstawowej, a i także ci, którzy mieli tylko 7 klas 
podwyższyli swe kwalifikacje. Wzrosła w naszej organizacji 
liczba inżynierów i techników. W szeregach ZMS jest obec
nie 79 inżynierów i 7058 ze średnim technicznym wykształce
niem. Nie jest to jednak stan zadowalający nas. W obecnym 
okresie, kiedy tak wiele nacisku kładzie się na aktywizację 
młodej kadry inżynieryjno-technicznej, powinniśmy swym 
zasięgiem działania objąć jak najszersze kręgi tej kadry.

Poważnej poprawie uległa praca ideowo-kształceniowa. 
Podniósł się wyraźnie poziom zajęć, a w różnych formach 
kształcenia jak WSP. WSA i innych bierze udział 5.100 człon
ków ZMS, więc praktycznie cała organizacja.

— Miało to oczywiście wpływ na wzrost poziomu politycz
nego i autorytetu zetemesowców...

— Takimi podstawowymi miernikami jest wzrost rekomen
dacji i udział zetemesowców we władzach organizacji par
tyjnych i społecznych.

W ubiegłym roku rekomendowaliśmy w szeregi PZPR 
277 naszych najlepszych aktywistów. Z rozmów w komitetach 
partii dowiadujemy się, ze ich praca w partii wystawia do
brą notę pracy wychowawczej ZMS.

We władzach partyjnych, po ostatniej kampanii pracuje 
130 naszych towarzyszy, podczas gdy w poprzedniej kadencji 
tylko 56. W 7970 roku we władzach organizacji społecznych 
znalazło się 452 członków ZMS, to znaczy o 88 więcej niż 
w roku poprzednim.

— Świadczy to wyraźnie o wzroście autorytetu organizacji. 
O tym. że podejmowane przez ZMS inicjatywy i sposób ich 
realizowania cieszą się uznaniem całej załogi. Ale spośród 
organizacji zakładowych można wyróżnić te. które najwięcej 
przyczyniły się do dalszego umocnienia ZMS?

Przede wszystkim trzeba wymienić Pion Głównego Mecha
nika, gdzie i najwięcej podjęto ciekawych i nowych inicjatyw 
— wymienić choćby indywidualne współzawodnictwo pra
cy. opieka nad stażystami i liczebnie jest to najliczniejsza or
ganizacja, liczy już 652 członków. Poza tym TE, PT, ZK, P-60, 
DN.

Ale są i takie, które mimo posiadanych możliwości nie roz
winęły skrzydeł Dotyczy to P-30, gdzie organizacja zmalała 
o 71 członków. DI. W-41, P-51. Jakkolwiek nastąpił wzrost 
liczby ZMS, to nadal poza organizacją pozostaje wiele mło
dzieży w Zakładzie Remontów Hutniczych.

— A plany na najbliższą przyszłość?
_  Chcemy przeprowadzić kompleksową kontrolę najsłab

szych organizacji, aby przełamać stagnację. No i w dalszym 
ciągu ulepszanie form i treści pracy z aktywem, co w najpo
ważniejszym stopniu decyduje o rozwoju organizacji. Przy 
tej okazji chcialbym wyrazić uznanie naszemu aktywowi 
z zarządów zakładowych. Ich zasługą jest, że ubiegły rok koń
czymy sukcesami. (now)

ważnie i równomiernie przy
dzielać zadania, tak, aby te 
precyzyjniejsze i bardziej cza
sochłonne dostawały się mło
dym pracownikom rzadziej.

Młodzież—pierwszym 
pomocnikiem partii

Tadeusz Stoch

pracy na Śląsku. Zupełnie ina
czej niż u nas przebiega tam 
staż pracy. Tam nie ma' chłop
ców na posyłki. Stażystów 
traktuje się od razu, jak pełno
wartościowych pracowników. 
Wydaje mi się, że jeszcze ma
my sporo do zrobienia właśnie 
w zakresie stworzenia odpo
wiedniej atmosfery wokół no
wo przyjętych. Od tego wiele

zależy, a przecież to jeden z 
ważniejszych problemów w 
naszym wydziale.

Tak. U nas w W-3 — przery
wa St. Krowińskl — fluktuacja 
kadr występuje szczególnie o- 
stro i poważnie komplikuje 
pracę tym, którzy z wydziałem 
związali się już na stałe. Arty
kuł w 'Głosie" wiele wyjaśnił. 
Ale oprócz tych argumentów 
są jeszcze i inne, na które 
chcialbym wskazać. A więc po 
pierwsze: niedostateczne przy
gotowanie stażystów do póź
niejszej pracy w systemie a- 
kordowym. Stażystę należało
by przydzielać doświadczone
mu fachowcowi, który .nie o- 
bawiałby się, że chwilowe od
stąpienie agregatu młodemu 
pracownikowi spowoduje nie
wykonanie przewidzianej nor
my.

Po drugie: w okresie tuz po 
ukończeniu stażu należy roz

St. Krowińsk:

Nie spowoduje to zniechęcenia 
do wykonywanego zawodu.

Po trzecie: dozór techniczny, 
mistrz musi być bardziej zain
teresowany posiadaniem w 
swej brygadzie młodego pra
cownika, nie obawiać się u- 
jemnego wpływu jego pracy 
na ogólny wynik brygady.

Podobało nam się bardzo 
przemówienie 1 sekretarza KC 
PZPR, tow. Gierka, w którym 
tak ciepło i serdecznie zwra
ca się on do młodzieży. Będzie
my się więc starać nie zawieść 
nowego kierownictwa partii i 
rządu. Naszą codzienną pracą 
zawodową i społeczną będzie
my realizować wytyczony pro-

gram, wykorzystując wszystkie 
potencjalne możliwości.

W naszej działalności bę
dziemy musieli mieć ciągle na 
uwadze — dodaje na zakoń
czenie przewodniczący Kohl
brenner — szeroką konsultację 
wszystkich akcji i decyzji z 
szerokim gronem pracowni
ków. członków organizacji t 
nie zrzeszonych. Cenna zasada 
kolegialności musi stać się 
podstawową metodą naszej 
pracy. Za pierwszy krok w 
tym kierunku można chyba li
znąć ogłoszony z dniem 
1 stycznia konkurs dla wszy
stkich formierzy i dluciarzy z 
wydziału, do lat 28, mający na 
celu podniesienie kwalifikacji 
wszystkich młodych pracowni
ków. oraz zwiększenie wydaj
ności ich pracy.

MARIAN SLDA

Tadeusz Kętrzyński

ZZZZZZ<^ZZZZZZZ^/

Pani Hanka B. dostała od zna
jomego, zapalonego myśliwego, 
zająca. Nie zna się na przyrzą
dzaniu dziczyzny — wie tylko, że 
zwierzę powinno skruszeć i w 
tym celu powiesiła zająca za ok
nem. Prosi o bardzo szybką od
powiedź — jak ma dalej 
wać z podarunkiem?

Ze skruszałego zająca 
przede wszystkim zdjąć 
Tę czynność powinna pani • 
nać przy pomocy drugiej, 
wiadczonej osoby! Po 
skóry należy odkroić comber, .(ty.ł), 
wraz ze skokaHi (nogi).' Te częś
ci proponuję przyrządzić w śmie
tanie. Proszę ,przygotp\yai porcję 
włoszczyzny, szklankę śmietany. 
Comber i skoki zająca ułożyć w 
kamiennym garnku, obłożyć po
krojoną włoszczyzną, przygotować 
zalewę z trzech szklanek przego
towanej wody i szklanki 6 proc, 
octu. Zalać nią mięso i postawić 
w chłodnym miejscu. Po 2--3
dniach zdjąć błony obrastające 
mięso 1 naszpikować je paskami 
słoniny. Posolić zrumienić, podlać 
zalewą i dusić z włoszczyzną z 
zalewy. Miękkie mięso wyjąć. 
Sos przetrzeć przez sito, doprawić 
śmietaną rozmieszaną z mąką, 
zagotować. Włożyć mięso do sosu 
i dusić jeszcze przez kilka minut. 
Podawać z makaronem (najlepiej 
rurkami) i buraczkami.

Z pozostałego mięsa koniecznie 
proszę zrobić pasztet, do którego 
potrzeba jeszcze dokupić: 75 dkg 
wieprzowiny (najlepiej łopatkę). 
75 dkg wieprzowej wątróbki (mo
że też być cielęca lub z drobiu). 
25 dkg boczku, 1 cebulę. 3 suszo
ne grzyby, 10 dkg czerstwej buł
ki, 3 jaja, smalec, tartą bulkę, 
sól, pieprz, gałkę muszkatołową. 
Umyty przodek zająca, wieprzo
winę, boczek cebulę oraz suszone 
grzyby zalać małą ilością wody 1 
dusić pod przykryciem. Z ciepłe
go mięsa usunąć kości. Czerstwą 
bułkę pokrajać w kawałki, wło
żyć do sosu z mięsem, pozosta
wić. aż mięso ostygnie. Wątróbkę 
włożyć na chwilę do małej ilości 
wrzącej wody, tak aby się ścięła 
i nie wydzielała krwistego soku. 
Wszystkie mięsa zemleć 3 razy w 
maszynce z drobnym sitkiem. Do 
masy dodać sól. pieprz 1 tartą 
gałkę muszkatałową — całość do
brze wyrobić. Włożyć masę do 
formy wysmarowanej smalcem i 
wysypanej tartą bulką - wstawić 
do piekarnika. Ażeby powierz-

chnia pasztetu nie zrumienlła 
zbyt mocno, trzeba na wierzch 
położyć cienko pokrojone płatki 
słoniny. Pasztet wyjmuje się z 

kiedy zacznie odsta- 
wać od boków formy. Z formy 
wyjmuje się po ostudzeniu.

piekarnika

postępo-

należy 
skórę, 
wyko- 

, dos- 
zdjęciu

Skromność i prostota, 
wyżej reprodukowanej 
której z powodzeniem 
pójść nawet na zabawę 
Iową.

to cechy 
sukni, w 

można 
karnawa-

Stanisław Drygas — „Czas prze
szły” — Wspomnienia zaczynają
ce się w pierw-szej połowie XX w. 
Autor pochodzi z rodziny mało
rolnych chłopów. Jako dziecko 
wyjechał wraz z rodzicami do Za
głębia Ruhry, gdzie jego ojciec 
pracował w kopalni węgla. Boha
ter po wyuczeniu się zawodu kra
wieckiego wiele podróżował m. 
in. terminował w Szwajcarii — 
brał udział w I wojnie światowej 
po stronie Niemiec, w latach mię
dzywojennych pracował we Fran
cji.

Czytelnik, cena 40 zł.
Jerzy Gąssowski — „Z dziejów 

polskiej archeologii” — Autor, 
znany archeolog, w sposób popu
larny przedstawia historię rozwo
ju nauki w naszym kraju i jej 
osiągnięcia.

WP, cena 21 zł.
„łajna 'Historia Mongołów” — 

Anonimowa kronika pochodząc? 
z ::iri - w. •
działalność Bżyngis-chana 1 jego ’ 
następcy Ugedeja. Przekład 
wstęp i komentarz Stanisława Ka
łużyńskiego.

PIW, cena 60 zł.
Jacek Machowski — „Pod czar

ną banderą” — Monografia pirac
twa od czasów starożytnych do... 
współczesności. Książa 
dokumentalne ilustracje.

Iskry, cena 25 zł.
Ryszard Liskowacki — 

r.ie kończy walki” — 
sensacyjna. Akcja - toczy 
środowisku sportowym.

Wyd. Poznańskie, cena
Stanisław Skoczeń — „Spod ża

gla” — Autor — żeglarz, jachtowy 
kapitan, z zamiłowania fotogra
fik. wykonał ponad reo bardzo la
nych zdjęć morskich, które opa
trzył wstępnym komentarzem.

SIT, cena 75 zł.

SI I
skim. Po raz pierwszy opubliko
wał tę pracę w 1941 roku. Przed
mowę napisał F. Ryszka. Przeło
żyli O. i A. Ziemilscy.

Czytelnik, cena 45 zł.
Kazimierz Michałowski — „Jak 

Grecy tworzyli sztukę” — Esej o 
antycznej greckiej sztuce, napisa
ny przez wybitnego polskiego 
archeologa — badacza starożyt
nych kultur.

PIAV, cena 32 zł.

>00000ocoooooooooooo

TROCHĘ ŚNIEGU 
A TYLE KŁOPOTU

-I

zawiera

„Nokaut
Powieść 
się w

12 zł.

Erich Fromm — „Ucieczka od 
wolności” — Książka jest próbą 
analizy faszyzmu ze stanowiska 
psychologii społecznej. Autor jest 
znanym socjologiem amerykań-

Już niestety do tradycji 
należy, że w Nowej Hucie do
zorcy nie odśnieżają chodni
ków. L7at«viają sobie pracę, 
przea. sypanie soli a skutki 
lego są fatalne. Chodzi się po 
roztopionej mazi. Sól przema
rza i niszczy buty, a śnieg 
wymieszany z solą odrzucony 
na bok niszczy wiosną nie 
tylko przewody i kable ale 
również trawę i drzewostan.

Wiadomo mi. że 
'trac.ia zabroniła 
posypywać solą 
ale jednak im sól
Chodniki i przejścia powinny 
być posypywane piaskiem, w 
który zostali dozorcy na zimę 
zaopatrzeni.

Czy to lenistwo czy ułat
wianie sobie pracy — zapy
tują ci, co chodzą w prze
mokniętych butach, patrzący 
na wypalona trawę na wiosnę 
i uschnięte drzewa. W zimie 
dozorcy dostają dodatek do 
swej pensji za odśnieżanie 
chodników a nie za ich „sole
nie”. S. BRZEZIŃSKI

admini- 
dozorcom 
chodniki, 
wydaje.

niiinnimmininniiiniinmiinmMnttMssiimiiBiiiBiiimmiumiiiiiJiinHiiimiiinnniniini
Referat o tradycjach społeczno- 

kulturalnych w ruchu spółdziel
czym, wygłosiła przewodnicząca 
Społecznej Rady Klubu a zarazem 
wiceprezes nowohuckiej „Aktywi
zacji“ — Janina Dziecheiowska.

Otwarcie klubu stało się okazją 
do wręczenia wyróżniającym się 
pracownikom Spółdzielni złotych 
odznak „Zasłużonego w Ruchu 
Spółdzielczym“ oraz dyplomów uz
nania.

Ponadto uroczystość uprzyjem
niono występem zespołu wokalne
go Młodzieżowego Domu Kultury 
— „Mini Rytm” — dajśc maksi- 
mum przyjemności i początek, oby 
najbogatszego życia kulturalnego 
w nowej, estetycznie urządzonej 
placówce, (okt.) ,

Jeszcze jeden przybytek kultury
nazwie „Wersalik“, mieszczący się 
w os. Ogrodowym. Jest to klub 
spółdzielczy i należy do nowohuc
kiej spółdzielni Pracy „Aktywiza
cja“. (Nie jest to wprawdzie klub 
całkiem nowy, a"le zmieniono je
go gospodarza, a więc działalność 
rozpoczyna się od nowa).

Uroczystego otwarcia „W ersali- 
ka". w obecności licznie zebra
nych gości, dokonał przybyły, z 
Warszawy przewodniczący Rady 
Krajowego Związku Spółdzielni 
Sprzętu Medycznego ~i Laborato
ryjnego — inż. Władysław Maj- 
czak.

Świetlice osiedlowe a także róż
nego rodzaju kluby, nie'są już w 
naszej dzielnicy ani nowością ani 
rzadkością. Nie wszystkie co praw
da — jak już o tym donosiliśmy 
przy innej okazji — działają tak 
jak by się tego pragnęło — nie 
mniej jednak ich istnienie jest 
bardzo pozytywnym objawem 
troski o życie kulturalne miesz
kańców poszczególnych osiedli, 

(Jjądź pracowników — w przypadku 
świetlic i klubów przyzaklado- 

i wych.
| Do grona już istniejących, 

szedł ostatnio

i

eHiiiiHnaiiHEniiaiEinaiiHiiiiii
do-

klub o wdzięcznej

Wreczenie odznak spółdzielcom Śpiewają dziewczęta z zespołu „Mini-Rytm“. Występ malej solistki.
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IV Dni Poezji w Nowej Hucie
W NASZ-E3 DZI-ELNICU

PRAWA JAZDY 
ZAŁATWIAMY 

W NOWEJ HUCIE
Od 1 stycznia br. Wydział 

Komunikacji Prezydium Rady 
Narodowej m. Krakowa prze
kazał sprawy wydawania i co
fania praw jazd? wydziałom 
komunikacji prezydiów dziel- 
nic<-vych rad narodowych. DJa 
mieszkańców Nowej Huty 
właściwym jest w tych spra
wach miejscowy wydział ko
munikacji, dla mieszkańców 
pozosta’ych dzielnic Krakowa 
— Wydział Komunikacji Pre
zydium DRN — Grzegórzki.

Przy okazji przypominamy 
nowe godziny przyjmowania 
interesantów przez wydziały 
wszystkich prezydiów rad na
rodowych (a więc i w naszej 
dzielnicy) — we wtorki w go
dzinach od 9 do 14 i od 15 do 
18, a w środy i piątki, w go
dzinach od 9 do 15.

Przekazanie spraw wydawa
nia ¡'cofania praw jazdy na
szemu wydziałowi komunika
cji, to duże udogodnienie dla 
mieszkańców Nowej Huty. — 
Odpadły niepotrzebne „wyprą, 
wy” do Krakowa...

Sklepy pasmanteryjne pro
wadzą m. m. sprzedaż koty
lionów (w cenie 24 do 30 zł), 
proponujemy także wieczoro
we szale białe, z anilany, ze 
srebrną nitką, w cenie 310 zł. 
Te ostatnie polecają sklepy tej 
branży nr 70 os. Hutnicze- 2 
oraz nr 50 — Centrum C-4.

Dla panów — atrakcja — 
koszule z tkaniny niemnącej, 
wizytowe, białe, ozdobione ko
ronką gipiurową, w cenie od 
215 do 250 zł. Polecają je 
szczególnie sklepy: nr 24 os. 
Urocze 5, nr 25 — os. Tea
tralne 3 oraz nr 
nicze 1.

74 — os. Hut-

ZAPRASZA
HiL. ul. Ma-

MODELARNIA
Dom Kultury 

żakowskiego 2 planuje otwar
cie dla dzieci i młodzieży mo
delarni lotniczo - szkutniczej. 
Zajęcia przewidziane są w 
środy, w godzinach od 17 do 
19.30 oraz w soboty, od godzi
ny 16 do 18.30. Zainteresowa
nych prosimy o zgłaszanie się 
w jak najkrótszym terminie, 
rozpoczęcie działalności mode
larni planowane jest jeszcze w 
tym miesiącu.

ki, bar mleczny, cocktail - bar, 
kilka sklepów spożywczych i 
przemysłowych.

Byłoby dobrze, aby ten ko
lejny termin został dotrzyma
ny. bowiem mieszkańcy rejo
nu Bieńczyc Nowych w dal
szym ciągu nie posiadają do
datkowej ilości placówek han
dlowych, usługowych i kultu
ralnych. A przecież mieszka 
tu około 40 tys. osób..

ARCHITEKT WNĘTRZ 
RADZI...

Już 10 lat działa przy Do
mu Kultury. HiL Poradnia 
Urządzania Wnętrz Miesz
kalnych. W tym okresie setki 
mieszkańców Nowej Huty (i 
nie tylko) korzystało z porad 
jak urządzić mieszkanie, jak 
zmienić częściowy skład me
bli. unowocześnić pomieszcze
nia.

Architekt wnętrz udzielał 
również porad w zakresie do
boru tkanin i innych elemen
tów dekoracyjnych oraz ma
lowania mieszkań’ itp.

Obecnie, po remoncie. Po
radnia Urządzania Wnętrz 
Mieszkalnych, jedyna tego ro
dzaju placówka na terenie No
wej Huty wznawia swą dzia
łalność. Czynna jest we wtor
ki, w godzinach od 18 do 21, 
w ZDK HiL. przy ul. Maja
kowskiego 2, I piętro, pokój 
nr 1). Porady są bezpłatne.

Organizowane po raz 
czwarty przez Dom Kultury 
Huty im. Lenina Dni Poezji 
zapowiadają się bardzo atra
kcyjnie. Już poprzednie tego 
typu imprezy spotykały się z 
dużym zainteresowaniem mie
szkańców dzielnicy (i nie tyl
ko), w tym reku organizato
rzy liczą się jeszcze z szer
szym kręgiem odbiorców im
prez.

Impreza trwać będzie w o- 
kresie od 18 do 25 stycznia. 
Poszczególne wieczory odbędą 
się w kawiarni ZDK. ul. Ma
jakowskiego 2 (z wyjątkiem

cwent. występu teatrzyku 
studenckiego „Kalambur”, 
który prawdopodobnie odbę
dzie się w sali Teatru Ludo
wego), początek imprez — 
godz. 18.30.

A oto program IV Dni 
Poezji. Rozpocznie je 18 bm., 
wieczór poezji Cypriana Ka
mila Norwida, na który złożą 
się wykład J. W. Gomułickie- 
go na temat życia i twórczo
ści poety oraz spektakl E- 
st-ady Poetyckiej ŻDK pt. ,.O 
pięknem rzecz jest rozwińio- 
na”. Następny wieczór po
święcono Julianowi Przybo-

Olimpiada Kulturalna HiL
Na comiesięcznym, gru

dniowym spotkaniu w ZDK 
poświęconemu ocenie dotych
czasowych osiągnięć w pracy 
kulturalnej poszczególnych 
wydziałów huty

TERMIN BUDOWY 
CENTRUM 

W BIEŃCZYCACH — 
PRZESUNIĘTY

Budowa dużego centrum 
handlowo - usługowego i kul
turalnego dla mieszkańców 
Bieńczyc Nowych (os. Na Lot
nisku) niestety nie zostanie 
rozpoczęta w przewidzianym 
terminie, pierwszy etap bu
dowy przesunięty został dopie
ro na lata 1973 — 75.

W skład nowego centrum 
wejdzie: dom towarowy, urząd 
pocztowy, placówki PKO. biu
ra obsługi turystów, bibliote-

WAŻNE
DLA PRACOWNIKÓW 

HUTY IM. LENINA
Pracownicy HiL. którzy 

chcą pracować w charakte
rze suwnicowych w wy
działach podstawowych, a 
posiadają ukończoną ZSZ 
lub tytuł robotnika kwali
fikowanego, mistrza w za
wodach elektryka lub ślu
sarza oraz posiadają odpo
wiedni stan zdrowia — 
mogą zgłaszać się do Dzia
łu Kadr HiL pck. nr 1 (tel. 
2824), gdzie zor,ana zakwa
lifikowani na 3-miesięczny 
kurs suwnicowych.

PROPOZYCJE 
KARNAWAŁOWE

Nowohuckie sklepy przemy
słowe, prowadzone przez MHD 
—zostały zaopatrzone na okres 
karnawału w potrzebne ubio
ry oraz dodatki. O podanie 
kilku konkretnych propozycji 
zwróciliśmy się do Dyrekcji 
MHQ Artykułami Przemysło
wymi, a z kolei przekazujemy 
je naszym czytelnikom.

Sklepy obuwnicze dysponu
ją wieczorowymi budkami, m. 
in. można nabyć galanterki 
srebrne i złote, w cenie około 
250 zł, oraz czółenka .czarne, 
lakierowane, 400 do 6CĆ zł.

aa a".aAAAAAAAaaaaaaaaaAAAAKAAAaaAAAAaA AAAAAAAAA' 
NAGRODA MINISTERSTWA

KULTURY I SZTUKI 
dla J.(TRZfitfHATOWSKIEGO

Z okazji Wotbego ^Roka,' na 
dorocznym rifJóllłariiu, wręczo
no nagrody Ministerstwa Kul
tury i Sztuki za upowszech
nianie plastyki, na przestrzeni 
1970 *. Wśród 14 nagrodzonych 
znalazł się i nasz nowohucki 
artysta plastyk. Janusz 
biatowski; Wysoka ocena .... 
łalności w tej dziedzinie jest 
więc nam szczególnie 
Tymbardziej, iż Trzebiatowski 
był jedynym nagrodzonym ar
tystą z .okręgu krakowskiego.

CIEKAWE IMPREZY ZDK
W styczniu Dom Kultury 

HiL organizuje szereg cieka
wych imprez. M. in. 11 bm., z 
udziałem Alicji Sławeckiej i 
Zbigniewa Siatkowskiego pla
nowany jest wieczór, poświę
cony patriotycznej piosence 
wojskowej. Impreza nosi tytuł 
— „Biała róża i ten kwiat czer
wony1'. ' _

14 stycznia, w ramach spot
kań .„Wolnej Trybuny“ odbę
dzie się publiczna dyskusja pn. 
„Dym rad miastem“, a poświę
cona problemom ochrony po
wietrza i wody. M. in. udział 
wezmą w spotkaniu przedsta
wiciele wydziału EO HiL.

Trze- 
dzia-

mila.

NOTATKI K K LLTUBALNY
' ' •' ■ •

koma świetlicami, wyposażo
nymi w telewizory, biblioteki, | 
czytelnie. Tutaj prowadzone są . 
pogadanki i odczyty, ostatnio ! 
opracowano nowy program , 
pracy kulturalno oświatowej.

Organizowane są również i 
wycieczki turystyczno-krajo- i 
znawcze dla mieszkańców ho- i 
teli. Wszystkie te formy jednak ! 
nie są prowadzone na większą 
skalę z tego powodu, że przed
siębiorstwo nie posiada odpo
wiedniej bazy dla organizowa
nia imprez artystycznych, pro- | 
wadzenia własnych zespołów 
amatorskich, gdzie możnaby u- 
rządzać różnego rodzaju kon
kursy. atrakcyjne imprezy itp. 
Sytuacja ta powinna ulec po
prawie z chwilą oddania po
mieszczeń po Zasadniczej 
Szkole Zawodowej. Dzięki te
mu można będzie poszerzyć 
działalność kulturalno-oświa
tową wśród mieszkańców 
teli robotniczych PBM.

TYŚOKA OCENA 
PRACY BIBLIOTEK

Na ostatnim w 1970 r. .osie- 
dzeniu Prezydium DRN Nowa 
Huta wysoko oceniono pracę 
bibliotek na terenie dzielnicy. 
Jest to jak gdyby pierwszy ak

POGODA
ZIMA sróźy się nadal. Tempera

tura spada nad ranem do —20 sto- 
pn! i rńźej, w dzień rzadko pod
nosi się powyżej —10 stopni. A 
tymczasem już cd kilku dno za
nosi się na sfolgowanle mrozu. 
Od zachodu bowiem zbliża się za
toka niskiego ciśnienia i związane 
z nią fronty cieple, i nadejść nie 
może. Tym razem jednak widoki 
ocieplenia wydają się realne. Tak 
więc w rajbliższych dniach tem
peratura powinna się podnieść do 
o stopni przy równoczesnym wzro
ście zachmurzenia, aż do wystą
pienia opadów śniegu, a później 
być może nawet mżawki. Ocieple
nie przyjdzie bardzo powoli i sto
pniowo ponieważ ziemia jest bar
dzo wychłodzona • pokryta grubą 
warstwą śniegu. Na podkrakow
skich wzgórzach panują doskona
łe warunki narciarskie.

PROMYK

f

cent tegorocznych imprez, 
związanych z XX-leciem no
wohuckich bibliotek (rocznica 
zasadniczo przypada w kwiet
niu bież. roku). Nie przewidu
je się jakichś większych ob
chodów z tej okazji, imprezy 
biblioteczne organizowane bę
dą w ciągu całego 1971 r. 
poszczególnych placówkach.

-YKL PODRÓŻNICZY
W DMH

Ożywioną działalność oświa- 
towo-artystyczną prowadzi je
dna z placówek Domu Kul
tury HiL, Dom Młodego Hut
nika przy ul. Bulwarowej. Na 
uwagę zasługuje cykl opowie
ści podróżniczych, ilustrowa
nych kolorowymi przeźrocza
mi oraz filmem krótkiego me
trażu.

O egzotyce Afganistanu i 
Pakistanu mówić będzie 13 
stycznia mgr. A. Kozłowski. 
19 bm. R. Kłys podzieli się ze 
słuchaczami wiadomościami o 
Korei. Niewątpliwie ciekawa 
pozycją będzie odczyt mgr. A. 
Lisowskiego o wrażeniach z 
podróży do Samarkandy. Bu
chany i Aszchabadu. Impreza 
przewidziana jest 26 bm Po
czątek wszystkich spotkań 
godz. 18. Zapraszamy.

PRACA 
WŚRÓD ZAŁOGI PBM

Dyrekcja Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Miejskiego No
wa Huta. Rada Zakładowa i 
ZMS poświęcają wiele uwagi 
działalności kulturalno-oświa
towej wśród swojej 
głównie pracowników 
szkających w hotelach 
niczych. Przedsiębiorstwo dy
sponuje w tym środowisku kil-

Z okazji jubileuszu 15 lat 
pracy harcerskiej w najmłod
szej dzielnicy 
wej Hucie, 
konkursów 
organizacji, 
rowohuckiegc Hufca ZHP o- 
głosiła konkurs gazetek ścien
nych. W związku z realizacją 
kampanii programowej „Azy
mut — Polską 1980” — te
matem tego konkursu ma być 
wizja Polski Ludowej w 1980 
r. Konkurs otrzymał nazwę 
„Polska 1980”.

Prace należy składać do

W

’s ..
- ”• ’

____ _ . dokonano 
analizy przebiegu olimpiady 
za listopad i grudzień ub. ro
ku.

Stwierdzono, że do obec
nej imprezy przystąpiło 18 
wydziałów huty oraz Dyrek
cja Naczelna i Techniczna. 
Nie uczestniczą w konkursach 
olimpiadowych tylko DI oraz 
W-41. Istotną sprawą jest, iż 
większość wydziałów bierze 
udział we wszystkich konkur
sach.

Szczególnym zainteresowa
niem cieszy się główny kon
kurs IX Olimpiady Kultural
nej, pn. „Amatorskie inicja
tywy artystyczne”. Prawie 
wszystkie większe wydziały 
biorą udział w konkursach 
artystycznych, recytatorskim, 
wokalnym, muzycznym, pla
stycznym i innych, zgłaszając 
swoich przedstawicieli. A 
1'czba ich rośnie z każdym 
dniem...

Szereg wydziałów interesu
je się konkursem instrumen
talnym (w Pionie Głównego 
Mechanika pracują 4 tego ro
dzaju- zespoły) oraz małych 
f( rm teatralnych. Wśród no
wych zespołów na uwagę za- 
sługujó0” zes'p'61 kabaretowo- 
muzyczny w Walcowni Z"nia- 
tacz. , .
wują się do lutowych elimi
nacji muzycznych_ zespoły z 
Pionu

Intensywnie przygoto-

*

Głównego Energetyka. 
Walcowni Zimnej Blach, 
Aglomerowni oraz Wydz. Rur 
Zgrzewanych.

W konkursie instrumental
nym po raz pierwszy 
miar wziąć udział 
Koksochemiczny oraz 
cja Naczelna.

Dobrze przebiega 
roku realizacja konkursu o- 
światowego. Imprezy organi- 
ziwane są w świetlicach wy
działowych, poszczególne za
łogi chętnie uczestniczą rów
nież w imprezach oświatowo- 
artystycznych ZDK HiL. W 
konkursie tym wyróżniają 
się, jak dotąd: Dyrekcja Na
czelna, Walcownia Zimna

ma za- 
Zakład 
Dyrek-

w tym

załogi, 
mie- 

robot-

□□□□□□□□□□□□□□□nr

Kwiaty dla Krystyny Subęrlak — kierownika najlepsze.! Biblioteki 
Dzielnicowej, najstarszej w dzielnicy. Fot. J. BROŻEK

Krakcwa-No- 
ogłoszono szereg 
dla członków tej 
M. in. Komenda

Konkursy 
dla harcerzy

połowy lutego bieżącego roku 
zostaną one wystawione na 
specjalnej ekspozycji, urzą
dzonej przez Komendę Hufca.

Nie mniej ważny jest kon
kurs kronik. Obejmie on od
dzielnie kroniki, prowadzone 
przez szczepy i drużyny har
cerskie. osobno przez druży
ny zuchowe. Dla uczczenia

wydziałów u- 
świetlicach 
Np. w Pio- 
Mechanika 

prelekcja z

Blach i Walcownia Zgniatacz. 
Organizują one liczne spot
kania. dyskusje. wieczory 
autorskie. W grudniu również 
szereg innych
rządziło w swych 
ciekawe odczyty, 
nie Głównego 
(W-l) odbyła się 
z przeźroczami pt. ..Gwinea- 
kultura-cbyczajc”, w ZMO — 
odczyt pt. „Sztuka dla wszy
stkich”, w Wydziale Wlewnic 
----- prelekcja pt. ..Bohater 
w polskiej literaturze współ
czesnej”.

Jednocześnie trwają przy- 
•gctowąnia do konkursu czy
telniczego, wydziały zgłasza
ją imienne listy uczestników 
oraz wybór zestawów książ
kowych. bg

I

I
I

konkurs 
historię 

celu od- 
historii

jubileuszu ZHP w Nowej Hu
cie ogłoszono także 
pn. „Odtwarzamy 
szczepu". Ma on na 
tworzenie 15-letniej
ZHP w naszej dzielnicy.

Z pewnością wszystkie kon
kursy ożywią pracę nowohuc
kich harcerzy, uatrakcyjnią 
ją, dadzą okazję najmłod
szym do różnego rodzaju prac 
i zajęć. Zainteresowanych 
jest wielu, a na zwycięzców 
czekają liczne nagrody rze
czowe...

siowi. Słowo o poecie wygło
si dr Zbigniew Siatkowski, 
wykonawcami są: Hcbna Ła
zarska (pieśni), Karol Pod
górski (recytacje), przy forte-: 
p anie — Małgorzata Śmieta
na.

20 stycznia planowany jest 
wieczór autorski Jalu Kurka, 
a w następnym dniu — Anto
niego Słonimskiego. W tym 
ostatnim wieczorze udział 
biorą: Danuta Michałowska, 
Tadeusz Szybowski oraz dr 
Zbigniew Siatkowski.

„Nietrwała i trwożna” — to 
tytuł spektaklu aktorki Tea- 
tiu Polskiego we Wrocławiu 
Anny Lutosławskiej. Teksty 
Marii Pawlikowskiej-Jasno- 
rzewskiej. Impreza odbędzie 
się 22 bm. Kolejny wieczór — 
to spotkanie z poetką Urszulą 
Kozioł. Recytują aktorzy scen 
krakowskich, w imprezie u- 
dział bierze dr Zbigniew Siat
kowski.

„W rytmie słońca”, — spe
ktakl wrocławskiego Teatru 
Studenckiego „Kalambur”, 
planowany jest 24 bm. Teksty 
poetyckie Urszuli Kozioł, 0-4 
pracowanie dramatyczne i re
żyseria — Bogusław Litwi
niec. I wreszcie tytuł ostat
niej imprezy, to „Wnętrze 
w iersza”. W 
projektowanym 25 
zmą udział: “ 
Adam Włodek, 
chenter oraz 
Siatkowski.

W imieniu 
znehecamy gorąco dc udziału 
a IV Dniach Poezji w Nowej 
Hucie. Pręgram bardzo cieka
wy, mamy nadzieję, że spotka 
się z uznaniem publ;czności.„ 

bg

to
wieczorze tym, 

bm., we- 
Ewa Lipska, 

, Witold Ze- 
dr Zbigniew

organizatorów

i =

CO W TYGODNIU?
¿U.15 
wło- 
Mała 
15.00.

KINA

ŚWIT godz. 15.45. 18.00 I 
„Piękny listopad" produkcji 
sklei, dozw. od lat 18. ŚWIT 
Sala od 5 do 8 bm. godz.
17.30 > 20.00 „Wzgórze" produkcji 
angielskiej, dozw. od lat 18. od 9 . 
do 12 bm. godz. 15. 17 1 19.15 „Fa
bryka nieśmiertelnych" produkcji 
angielskiej, dozw. od lat J4. odj 
13 ’do 16 bfci. godż„ 15-00- 17.30, ,1. . 
2Q.0C „Wypadek"'produkcji angiel-’ 
sklej, dozw. od lat 18. SWIATO- 
Wip od 7 do 10 bm. godz. 15.45. 
13.00 i 20.30 „Boom" produkcji an
gielskiej. dozw. od lat 16. od 11 do 
17 bm. godz. 15.30. 18.00 i 20.30 „Noc 
generałów" produkcji angielskiej, 
dozw od lat 16. SFINKS od 7 do 
godz. 16 i 19 „Długie lodzie Wikin
gów". od 14 do 17 bm. godz. 15.45. 
10 bm. godz. 15.45. 18.00 i 20.00 
„Zdobycz" produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 18. od 11 do 13 bm. 
18.00 i 20.15 „Ostatni’świadek" pro
dukcji polskiej, dozw. od lat 14.

TEATR LUDOWY
9 bm. godz. 19.15 „Krakowiacy 1 

górale". 10 bm. godz. 11.00 „Nie
zwykła przygoda" (bajka), godz. 
19.15 . Krakowiacy I górale", 11 bm. 
teatr nieczynny. 12 bm. godz. 19.15 
„Kordian", 13 bm. godz. 19.13 
„Kiakowlacy 1 górale", 14 bm. 
godz. 17.00 „Niezwykła przygoda". 
15 bm godz. 18.00 „Krakowiacy 1 
górale".

TELEWIZJA 
OD 9 DO 15 BM.

czlo-
11.25
15.2»

1 pro

Film 
u

z

PROGRAM I
SOBOTA: 9.55 „Nauka o 

widtu". 10.55 Geografia. 
„Lampart” — film wł.-fr. 
TV kurs rolniczy. 15.55 Jazz
senka. 16.20 Recenzje krakowskie.
16.30 Dziennik. 16.40 Dla ml. wi
dzów: Noworoczny pr. roztywito- 
wy. 17.10 Spotkanie z przyrodą.
17.35 Film. 18.25 Tele-Echo. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.13 
Lampa Aladyna. 21.10 Dziennik.
21.30 KIF: „Lampart" — film.

NIEDZIELA: 7.30 TV kurs roili. 
9 TV klub śmiałych. 10 
przyrodniczy. 11 „Bonanza”.
Dziennik. 12.15 Bawcie się z na
mi. 13 Przemiany 13.30 w starym 
kinie. 14.30 Dla dzieci: Z pamięt
nika Kota Modrookiegc. 13.25 
cyklu: Piórkiem i węglem. 16.
PKF. 16.10 „Ludzie areny” — film 
TV radź. 16 45 Tele-Uniwersjada.

rep.
Mickiewicz 
Dobranoc.

„Niezdolny 
do służby liniowej" — film radź. 
21.25 O panach wójtach i pleba
nach. 22.10 Mag. sport.

PONIEDZIAŁEK. 15.20 Politech
nika. 16.30 Dziennik. 16.40 Zwie
rzyniec. 17.30 Echo stadionu. 18.25 
Eureka. 19.00 Kronika. 19.20 Do
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Te
atr Telewizji. 21. 35 Białoruskie 
melodie. 22.05 Program filmowy.
22.35 Dziennik. 22.55 Politechnika.

WTOREK. 9.55 Język polski (kl. 
II lic.). 10.55 Język polski (kl. 
V—VI). 11.25 Film fabularny. 12.55 
Przysposobienie rolnicze. 15.20 Po
litechnika. 16.30 Dziennik. 16.40

17.45
18.03

I

Plastyka w studio 
Studio 63; A.
Tadeusz". 19.20

Dziennik.. 20.05

publicystyczny. 19.0»
19.20 Dobranoc. 19.30

20.05 Film tabularny.
Film.

Telewizyjny Ekran Młodych. :8.25 
Program 
Kronika.
Dziennik.
21.35 Profile kultury. 22.05
22.35 Dziennik. 22.55 Politechnika.

ŚRODA. 9.00 Historia (kl. VIII). 
11.00 Saga rodu Forsytów. 11.55 
Fizyka (k!. VI). 12.45 Wybieramy 
zafód. 15.2« Poytechmka. 16.3» 
Dz.ennik 16.40 AiilS. 17.1S Maga
zyn ITP. 17.30 Program publicy
styczny. 18.00 PKF. 18.10 Film 
rozrywkowy. 18.25 Perspektywy 
techniki. 19.00 Kronika. 19.20 Do
branoc. 19.30 Dziennik. ’0 05 Saga 
rodu Forrytów. 20.55 Światowid.
21.25 Przemiany — widowisko te
lewizyjne wg Ow'diusza. .22.05 
Dziennik. 22.25 Politechnika.

CZWARTEK. 8.15 Matematyka 
w szkole. 9.oo Historia (k!. V).
10.55 Język polski (kl. IV lic.).
11.55 Język polski (ki. VII). 12.45 
Mechanizacja rolnictwa 15.20 Po
litechnika. 16.30 Dzień tik 16 40 
Ekran z bratkiem. 17.55 Poligon.
18.25 Autor i Jego piosenki. 19.00 
Kronika. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 „Gość ze Skorpio
na” — film NRD (cz. 1). 21.10 Re
fleksje. 21.40 Przegląd muzyczny. 
22.10 Rozmowy o książkach. 22.25 
Dziennik. 22.45 Politechnika.

PIĄTEK. 9.00 Zajęcia technicz
ne. 10.00 „Gość ze Skorpiona" — 
film NRD. 12.45 Przysposobienie 
obronne. 15.20 Politechnika. 16.30 
Dziennik. 16.40 Pan Potka i spół
ka. 17.35 Nie tylko dla pań. 18.00 
Wszechnica telewizyjna. ' ' 
gram muzyczny. 19.00 
19.20 Dobranoc. 19.30 
2t>.'7 ..rtur, Artur" - 
film. 20.45 Kraj. 21.10 Andre Gide 
— „Lochy Watykanu”. 22.40 Dzien
nik. 23.00 Politechnika.

M.30 Pro- 
Kronika. 

Dziennik.
vela

PROGRAM II
SOBOTA

18.45 Świat w kamerze naszych 
reporterów. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Monitor.
Czarnego, 
baletowy. 22.00 24 godziny. 
Program II proponuje.

NIEDZIELA
17.05 Październik — film

19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 Nowa poezja polska. 20.40 
Czar koła. 21.10 W pracowni arty
sty. 21.40 Refleksje na dobranoc.

WTOREK
18.40 Kurs jęz. ros. 19.20 Dobra

noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Gawędy 
matematyczne. 20.25 W środku 
Polski. 21.25 24 godziny. 21.35 Kurs 
Jęz. ang. 22.00 Kino wersji oryg.

ŚRODA
18.50 Kurs jęz. ang. 19.20 Dobra

noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Jazz 
Jambore. 21.05 Z prasy technicz
nej. 21.15 Na Łotewskim Wybrze
żu. 21.35 24 godziny. 21.45 Zmar
twychwstanie Offlanda — nowela 
TVP. 
Kino

29.20 Bogactwa Morza
20.59 ,.Gayane" — film

22.10

ra-z.

22.10 Kurs Jęz. franc. 22.40 
wersji oryginalnej.

PIĄTEK
18.40 Kurs jęz. franc. 19.20 Do

branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Spot
kanie z Piotrem Szczepanikiem. 
20.35 Rasizm. 21.05 Szukamy talen
tów. 21.35 24 godziny. 21.35 Kurs 
jęz. ros. 22.05'Kino wersji oryg.
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dla dzieci hutnikówZabawy noworoczne

W roli Mikołaja wystąpił (Jerzy Sagan — ak
tor Teatru im. Slowac kiego w Krakowie.

Wesela gromada podczas oglądania wy
stępów. z Kabaretu „Drops"

Podobnie jak w latach ubieg
łych, Dział Socjalny HiL zor
ganizował dla dzieci hutni
ków tradycyjną impraz.ę choinki 

noworocznej. Tego roku o'.; s 
nią ponad a tys. dziec1. Zabawa 
odbywa się dwukrotnie w ciągu 
dnia, w sali Zespołu Pleśni i Tań
ca ZDK HiL. Już po pierwszych 
imprezach możemy stwierdzić, że 
impreza jest dobrze przygotowana 
dzieci bawią się świetnie.

Dziecięca widownia nie jeden 
raz wyraża swe uznanie oklas
kami dla Kabaretu „Drops”, w 
którym występują: Maria Kora- 
bicz, Jadwiga Bujanska. Adam 
Romanowski, Leszek Swigoń i 
Stanisław Gronkowski, w pro
gramie wiersze Brzechwy, bajka 
.-> Kopciuszku i o smoku wawel
skim. Ponadto wyświetlane są 
filmy z serii „Bolek i Lolek” 
Szybko i bardzo miło upływa

czas na tańcach, w których ma
luchy wykazują nie lada zdolno
ści. Zabawę prowadzą. Katarzy
na Florek i Elmira Jaliczanik. 
Najważniejszym jednak momen
tem jest przybycie Mikołaja — * 
na zakończenie imprezy — wrę
czenie dzieciom słodyczy.

Projekt pomysłowej scenogra
fii opracował Marian Garlicki, 
dekorację wykonał Jan Śliwiński.

Operatorem dźwięku 1 światła 
jest Edward Biskup. Przygrywa 
orkiestra w składzie: Ryszard Ci
borowski i Maciej Hędrzak. — 
Dziećmi opiekują się panie z 
ZDK w krakowskich strojach. Ca
łość imprezy reżyserowała Marii 
Korabicz, kierownikiem abaw> 
dziecięcej jest Jola Donice z ZDK 
HiL.

Tekst i zdjęcia J. BROŻEK

baśni o „Kopciuszku i królewiczu”.

Występp- dziecięcego baletu, który również bardzo się podobał.

aiiiiiiimiuiimuuiiiHiHHiiHinjiirmiuiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Kącik filatelistyczny

Słynne operetki
Kolekcjonerów znaczków te

matycznych zainteresuje za-
pewne — wydana pod koniec 
ub. roku — seria znaczków 
austriackich pt. Słynne ope
retki. Seria składa się z sze
ściu wartości i przedstawia 
głównych bohaterów operetek.

(kp)

SATYRA W PRASIE'

Listy do przyjaciela
Mój Drogi!

, Mam nadzieję, iż nie muszę Clę 
przekonywać co do bezwzględnej 
prawdy, że zasadniczym celem 
kultury współżycia między ludź
mi, jest czynić życie przyjemniej
szym. Kulturalny stosunek czło
wieka- do człowieka, ma chronić 
ludzi przed niezasłużoną przykroś
cią. Dobre współżycie, chyba jesz
cze nigdy nie miało tak pierwszo
rzędnego znaczenia, jak właśnie 
teraz, kiedy obowiązkowa zależ
ność tudzież powiązanie ludzi ze 
sobą, ma miejsce dosłownie na 
każdym kroku i jest niezależne od 
naszej woli.

Dobroć, usłużność, uprzejmość 
- posiadają w sobie moc wzru
szania, brutalność natomiast — 
oburza, denerwuje, zniechęca. I 
powiedzmy sobie szczerze: jeżeli 
niekulturalne obchodzenie się czło
wieka z czlóWieltiem dotyczy stre- 

I fy ich życia prywatnego, zło SJ.ąd 
płynące jest 'sfiolecżnie'" mniejszej 
rangi niż to, z którym miewamy 
do czynienia na terenie slużowym.

Zła atmosfera w zakładzie pra
cy nie tylko rzutuje na jakość 
produkcji, ale też powoduje ochło
dzenie uczuć 1 w konsekwencji 
prowadzi do obniżenia się zaanga
żowania ^tak zawodowego jak 1 o- 
bywatelskiego.

Do tych konkluzji, nie nowator
skich zresztą, doszedłem Mój 
Drogi, po zapoznaniu się z, kilko
ma pismami urzędowymi, których

autorem jest dział księgowy no
wohuckiego Przedsiębiorstwa U- 
powszechniania Prasy i Książki 
..Ruch" — a adresatem — wszys
cy sprzedawcy w punktach dęta 
liczne! sprzedaży, zwanych po
tocznie — kioskami.

W wymienionych pismach 
PUPiK „Ruch" polecając swoim 
sprzedawcom zrobić to lub tamto, 
za każdym razem swoje 
polecenia kończy zdaniami, które 
brzmią: „W stosunku do sprze
dawców, którzy dopuszczą się Ja
kichkolwiek zaiucdbań zastosuje
my rygory wyif Rające z narusze
nia dyscypliny . pracy“. Albo: „U- 
przedzamy o konsekwencjach służ
bowych w wypadku niedotrzyma
nia terminu“. .

Mogę przylocz^-ć Cl jeszczę co 
ną)mn)e\ kUk!| pp.aobpygb. „ggzeez- 
pögcV’ sie po' có. skoro już te 
dwie wystarczają, aby zadumać 
się.

A swoją drogą jestem bardzo 
ciekawy czy rzeczywiście sprze
dawcy „Ruchu" są aż tak nie
zdyscyplinowanymi pracownikami, 
z którymi bez nieustannego za
straszania nie można dojść do ła
du?! Być może...

Zatem żegnaj 1 odpisz czym prę
dzej.

Twój jak zawsze —
Oktaw

PIĘKNY LISTOPAD” 
REŻYSERIA: MALKO

BOLOGNINI 
PRODUKCJA: WŁOSKA 
KINO: „ŚWIT”

W powieści Ercole Pattiego 
■eżyser Mauro Bolognini zna- 
.azł bliską sobie tematykę. 
Problemy i trudność: wieku 
dojrzewania można znaleźć w 
nr.ych, wcześniejszych jego 
'limach, jak chociażby w 
.Pięknym Antonio” czy „Zda- 
rzyło się w Rzymie”. Poświę
cony pokrewnej tematyce 
P.ękny listopad” nie osią

gnął, zdaniem krytyków, po
ziomu najlepszych filmów te
go reżyseia. Ciąży na nim pe
wien chłód i ilustracyjnej. 
Może sprawiło to opieśmiele- 
nie Bologniniego wobec subtel
nej, świetnie napisanej po
wieści, a może brak klucza do 
,pojenia elementów psychole- 
g.cznych i komediowo-oby- 
rzajowych. Wynikające stąd 
niedostatki wynagradza jed
nak efektowna strona plasty
czna, sugestywnie malująca 
nastrój sycylijskiej jesieni, 
ironiczne sportretowanie rze
komej rodzinnej harmonii, 
octoczysta, wartko płynąca 
narracja.

W roli ciotki romansującej 
z młodziutkim siostrzeńcem 
występuje Giną Lollobrigida, 
lej partperem jest debiutant 
szesnastoletni uczeń Paolo 
Turco, odtwarzający z dużą 
viażliwością postać starszego 
>d siebie c rok Nino.

Film jest barwny, opraco
wany w napisach.

na podstawie krótkiej noweli 
pt. „Wóz z mlekiem nie za-, 
trzyma się tu więcej”. Scena
riusz filmu różni się pod wie
loma względami od sztuki, a 
zmiany podyktowane zostały 
względami produkcyjnymi: 
warunkiem powstania filmu 
stal się bowiem udz:ał pary 
sławnych gwiazd — Elisabeth 
Taylor i Richarda Burtona. 
Zastrzeżenia pisarza ustąpiły 
po obejrzeniu gotowego dzie
ła. w liście do reżysera^,Ten
nessee Williams stwierdził, że 
jest to najlepsza ze wszyst
kich dotychczasowych adap
tacji jego utworów.

Film jest barwny i szeroko
ekranowy.

ZAKUPILIŚMY
„Powrót syna marnotraw

nego” — czechosłowacki dra
mat psychologiczny. Przeżycia 
architekta, który pc nieuda
nej próbie samobójstwa prze
bywa na obserwacji w klinice 
psychiatrycznej. Dokonując 
rachunku dotychczasowego 
życia, usiłuje odnaieżć jego 
sens i cel, ale rodzina i oto
czenie nie ułatwiają mu od
zyskania równowagi wewnę
trznej.

„Dziękuję ciociu” — głośny 
debiut włoskiego reżysera 
Salvatore Samperieeo. Histo
ria sparaliżowanego 
dzieńca przeżywającego 
mans z opiekującą się
ciotką-lekarką. Realistyczne 
siudium patologicznego przy
padku. przemieniające się w 
czarną, groteskową komedię. 
Zjadliwa satyra na frustracje 
i perwersję włoskiej burżu- 
azj' (dr)
onoonnnrir mr oni" •<

mło- 
ro- 

nim

Rozrywki umysłowe • Rozrywki

KRZYŻÓWKA

.BOOM!”
REŻYSERIA: JOSEPH

LOSEY 
PRODUKCJA: ANGIELSKA 
KINO: ..ŚWIATOWID”.

DO 10 BM.
adaptacji filmowych 

‘ j' drama- 
Tennessee Williamsa

Pentagon roz
patruje obecny 
reżim ateński pod | 
kątem nlezawod- ■ 
aej ochrony ame- i 
rykańskich in
teresów, zabezpie
czenia baz woj- ' 
sitowych USA 
znajdujących się 
na terytorium 
Grecji.

Sojusz agresji i 
terroru...

(„Prawda)

Poziomo: 1. wieś w pow; wado
wickim lokowana jako miasto w 
1361 r„ 6 miasto powstałe w okre
sie II wojny światowej w Peczor- 
sklm Zagłębiu Węglowym (150 km. 
na północ od Koła Podbiegunowe
go), 9. targowisko, 10. samochód, 
11. węgierski -ompozytor i pianista 
1811—1886. 15. tematyka miłosna, 
nastrój miłosny. 16. przed wojną 
sam prał, 18. wywiadowca prywat

Z
sztuk amerykańskieg 
tu-ga Tennessee ’.
znamy przędę wszystkim li
twory o charakterze realisty
cznym.
..Słodkiego 
czy „Nocy Iguany' 
matami

-mocno osadzonymi w realiach 
społecznych; Dla Williamsa 
jednak najbardziej charakte
rystyczny jest nurt symboli
czny, w którym poetyckie, 
często bardzo ekstrawagan
ckie, obrazy służą przedsta
wieniu swoistego systemu 
wartości moralnych.

Takim symbolicznym mora
litetem jest sztuka napisana

Filmowe wersje 
ptaka młodości" 

•" były dra- 
psycholcgicznymi

PODZIĘKOWANIE
Składem serdeczne podziękowa

nie pracownikom Zakładu Ener
getycznego Rejon Ene getyczny 
Nr 2. — ob. Zygmuntowi P? rze za 
bezinteresowną pomoc w odnale
zieniu pozostai-.-ionej teczk; w sa
mochodzie dnia 24. 12. IS7O oraz 
uczciwemu' '«'nowćy Sb. Zdzisła
wowi Skibie.

Józef Mitka

SR

im. Le- 
18 bm.

Kto chce grać 
w Icometkę?

. TKKF ZMS przy Hucie 
nma zawiadamia, że od
prowadzi kursy gry w kometke. 
Zajęcia odbywać się będą-w sali 
szkoły 84 os. Szkolne 27 w ponie
działki i piątki w godz. 20.ec—21.00. 
Bliższych informacji udziela i za
pisy przyjmuje kol. Tadeusz Ko
walczyk lei. 51-24 oraz biuro 
3 KKF bud. „S- p. 321 tcl. 13-37.

umysłowe • Rozrywki umysłowe
zwó1 Izolowanego przewodu elektr. 
osadzony na specjalnym korpusie.
4. na bezrybiu uchodzi za rybę.
5. prowincja we wsch. części Rep. 
Pld. Afryki ze stolicą w Pieter- 
marltzburgu, 7. pomoc w niebez
pieczeństwie, 8. wyrządza szko
dę, 9. owad w kropki, 12. jezioro 
w Afryce Wsch. długości 670 km.,

13. krążek na płycie- kuchennej 
(wspak), 14. wstępny w gazecie, 
17. przekazuje weksel Inne) oso
bie, 19. zdolność do wykonywania 
pracy, dzielność, moc, 23. atrybut 
listonosza, myśliwego, 25. wirnik 
maszyny elektr., 26. choroba ro
ślin, choroba skóry zwierząt 1 lu
dzi, 28. las jakiego już nie ma.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. Konstruktor AN-22, 

4. teren otoczony obszarem o in
nym charakterze. 5. gruby wyr -b 
papierowy, 8. najwyższy masyw 
górski Grecji, 9. żegluga przybrzeż
na. 12. żelbetowy schron bojowy, 
13. materiał opatrunkowy zastępu
jący watę.

Pionowo: 1. wzruszenie, uczucie, 
miłość, 2. wiosenny rekonesans 
pszczół, 3. przyjmowanie czego.za 
prawdę. 6. szal z kosztownegołu- 
tra. 7. nazwa jednostki monetarnej 
Indii, Indonezji i inn. 9. stolica Af
ganistanu. 10. huragan, silny wiatr. 
11. prymitywne urządzenie do mie
lenia ziarna.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia s L 1971 r. nadeślą prawidło
we rozwiązania, rozlosowane zo
staną nagrody — bony książkowe.
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BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 51 WYLOSOWALI:

1. Kazimierz Kasperkiewicz —

ny, 20. imię poprzednika Breżnie
wa, 21. zginął pod Savanrfach wal
cząc o wolność Stanów Zjedno
czonych USA. 22. silne, krótko
trwale wzruszenie albo miłość 
Wołodyjowskiego. 24. jednoroczny 
odłóg. 26 dziewczyna, 27 samochód 
nie uznawany przez snobów, 29. 
protoplasta rodu.

Pionowo: 2. wróżył z lotu pta
ków w Rzymie. 3. wielokrotny

N. Huta, os. XX-lecia PRL 
bl. 22/57; 2. Józef Orlik — N. Huta, 
ul. Kwiatów Polskich 13; 3. Zbig
niew Anduła — N- Huta, os. Zie
lone 1/39; 4. Kazimierz Bochenek 
— N. Huta. os. Centrum B. bl. 9/19;
5. Andrzej Pieczyrak — N. Huta, 
os. Krakowiaków 20/10.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.
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Prasowe ¿aklady Graficzne 
RSW ..Prasa- — Kraków ni. 
Wielopole 1. D-15
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